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Amfa. Bullitt opuścił Moskwę.
Moskwa, (PAT.) Ambasador .Stanów Zjodno 

j czonych Bullitt opuści! ■ Moskwę, udając lię  
przez Warszawę, Berlin, Paryż do Wa.szyngto

S y tu ac ja  zaczyna się w yjaśniać, a  w iel-j teraz  już o tero. niem a m owy, natom iast
kim  krokiem  naprzód pod tvm  w zględem : w ysuw a sie p ostu la t w łasnego dozbrojenia.- ^ . ^  „ r . . . ,. 1 ■ . , . ' . . . Z. &, s. It. w Waszyngtonie 1 rojanowskn, szef
są  postu la ty  niem ieckie, p rzedstaw ione ; Ma to głębsze znaczenie, niz to  może się wy-
w  ty c i  dniach, narazie  jeszcze nieoficjalnie , ' daw ać n ą  pierw szy rzu t oka. Żądanie to
rządow i francuskiem u. W edług d o n ie s ień ' oznacza kom pletne zburzenie tezy, znaj-
pisni parysk ich , k tóre , nic tak , ja k  w Pol- du jącej swój w yraz w trak tac ie  W ersalskim

nu.' Ma dworzec odprowadzali go ambasador 
Ż. S, S.' R. w Waszyngtonie Trojanowski], szef 
protokółu Florinskij i sekretarz generalny ko­

sce, są sta le  inform ow ane o w szystkich p la­
nach  i zam ierzeniach w  polityce zagranicz­
nej, postu la ty  te  są  następujące:

i stale 'pod trzym yw anej przez państw a, żc 
pow inno się dążyć do ograniczenia i reduk­
cji zbrojeń celem przeszkodzenia, -.ponowne

1) Niem cy żądają  300-tysięcżnej arm ji, mu w yścigowi zbrojeniowem u. Roszczenia 
rek ru tow anej na  podstaw ie poboru na p rze - | niem ieckie opierają się na  żądaniu  „równo
c iąg  jednego roku  i  zaopatrzonej w  dosta ­
teczną ilość broni defensyw nej.

2) Niem cy zg adzają  się na  zasadę sto­
sow ania kon tro li m iędzynarodow ej w sto ­
sunku  do swych organizacyj przysposobie­
n ia  w ojskow ego z w arunkiem  jednak , że 
k o n tro la  ta  będzie stosow ana również dc 
podobnych organizacyj w innych kra jach , 
jach.

ści p raw “ , to. znaczy zm ierzają do zw olnie­
n ia  państw a . niem ieckiego od zobowiązań 
m ilitarnych tra k ta tu  W ersalskiego.

S y tu ac ja  — pow tarzam y —  jest coraz 
jaśniejsza. Niem cy pragną ostatecznie i nie­
odw ołalnie przekreślić ostatn ie  gw arancje 
bezpieczeństw a i pokoju, oraz dążą d o . wv-: 
tw orzenia tak ich  w arunków , k tó re  ■ uczynią ■ 

j z nich najsilniejszą, potęgę wojskową.

plebiscytu w zag łęb iu -a rm ję , bo i-c-h. silv. wojskowe już teraz. pra-. ri(iz 1
i . . . . .  “ • • • , • ■. . rozmaitych częściach miasta. . Istnie’© inożiio zm iany s ta tu tu  tery-*w ie dziesięć razy  w iększe, ale.--o nz-yskanied ~

3) R ząd niem iecki podkreśla, że p ro p o -jw  Europie. N ic 'ch o d z i im o . 300-tysięczną 
zycja  zaniechania 
Saa-iy n ie  zm ierza do
to rja lnego  tego  k ra ju  przed upływ em  ter- zupeinej sw obody w  uzbrajan iu  z górą  dwu- 
m inu, ustalonego  przez traktat- W ersalski. m iljonow ej arm ji. To je s t cel, do k tó rego

4) Niem cy zaproponują zaw arcie pak tó w  zm ierzają Niem cy wic-lkiemi krokam i przy 
o n ieag resji"F ran c ji i innym  swoim sąsia- niem al kom pletnym  m a ra z m ie p a ń s tw - na.j-

, legjum łom isaija tu  ludowego spraw zagrani J  cznych Diwilkowgkij, który pożegnał amba­
sadora w imieniu komisarza Litwinowa. Na 
dworcu zjawili się pozatem liczni przedstawi­
ciele prasy sowieckiej i Zagranicznej.
" Ambasador Trojanowski] w ostatniej chwi- 
li odłożył swój wyjazd do Waszyngtonu do 
dn. 25 bm: L okazji rozpoczynającej się w tym 
dniu sesji budżetowe; ' centralnego komitetu 
wykonawczego

Ma Kub e znowu niepokoje.
! 5

' ; Hawana, (RAT.) Nieznani sprawcy wykolei­
li- trzy pociągi, wjeżdżające do Hawany, ktćre- 
mi przybyli - uczestnicy manifestacji na rzecz 
rządu, .sprzeciwiający się t. zw. ...poprawce 
„Plat-taK dającej Stanom Zjednoczonym pra- 
w o interwencji na Kubie w razie potrzeby. 
Przez całą, noc trw ała gwałtowna strzelanina w

dom.
P o stu la tu  to w vsunął H itler w rozmowie

bardziej zainteresow anych.
W  zamian za to olbrzym ie ustępstw o,

* am basadorem  francuskim , k tó ry  n a s ta n ie  i z sam obójstw em , gotow e N .em ey
Przeslał je francuskiem u m inisterstw u spraw  * ™ p e ó  P ^k t o n ieagresji z F ran c ją  i z in- 
zagranicznych w formie spraw ozdania z te j nem i, sąsiadujacem i z niemi, państw am i. Za- 
rozm owy. Na tern polega ifch „nieoficjalna11 to  na  kp iny . Niem cy, nie respektują-
strona , co, zresztą , nie przeszkodziło nie- an i tr*ktatTI W ersalskiego, an i Locarna, 
m ieckiem u urzędow i spraw  zagranicznych pak tu  P o lb g a , ani innych zobowiązań 
zakom unikow anie ich jednocześnie a m b a .sa - .^ d z y n a ro d o w y c h , w ystępu ją  z in icjatyw ą

dorom  Antrlji i Włoch w  Berlinie. P **02-6 Jedncg0, p ak tl' ’ 'v k tó re^« roaIno>ć
s?m e z pew nością nie wierzą. W idow isko 

Pozostaw m y na  uboczu kwest,ję form y,, niehyw ale; m epozbaw ione - komizmu, k tóm - 
w  jak iej rząd francuski został pow ła omio ^  jedna]- d ram atyczny  ep ilog .zdaje sie bvć 
n y  o postu latach  niem ieckich. Niem a to  n jei',nij.njony-

st natom iast

wość dalszych zamieszek. fe* .*--;
4.

ZMIANY) W PARTJI FASZYSTOWSKIEJ.

Rzym, (PAT.) Rozkaz dzienny, pa.rtji faszy­
stowskiej przynosi.. now y, skład dyrektoyjatu 
partji: Marpicbta zatwierdzony "został na sta­
nowisko wicesekretarza. dep. Sereha mianowa­
ny został drugim wicesekrotarzcnń dep. Mari- 
nelli zosta.1 ponownie mianowany sekretarzem 
administracyjnym partji.

Oświadczenie.
Utlzia! „Głosu Narodu" w kampanii w y­

borczej podczas wyborów do Rady m. Kra­
kowa po stronie listy Nr. 1 B. B. P. G. da! 
powód do nieuzasadnionych pogłosek, jako­
by „Głos Narodu" zmienił swój kierunek po­
lityczny i jakoby miał stać się organem  
współpracy z rządzącym w państwie obozem  
politycznym.

Aby położyć kres tym nieuzasadnionym  
pogłoskom. W ydawnictwo „Głosu Narodu" 
oświadcza:

1) poparcie obozu rządowego przy w y­
borach do Rady ni. Krakowa przez „Glos 
Narodu" miało charakter wyłącznie lokalny  
i podyktowane było —  jak to parokrotnie 
w czasie kampanji wyborczej „Głos Narodu" 
podkreślił —  tylko szczególneini warunkami 
miasta:

2) w dziedzinie ogólno-państwowej stał 
będzie „Gios Narodu", jak dotychczas, na 
Stanowisku pełnej idezależr.ośei w  stosunku 
do rządu i do obozu rządowego;

3) „Głos Narodu" kierować się będzie 
wyłącznie dobrem państwa i narodu, poję- 
tem w duchu zasad katolickiej etyki spo 
łecznej. W ocenie wypadków- politycznych  
i działalności rządu „Głos Narodu" nie bę­
dzie wiązał się z żadną partją polityczną 
i nie będzie krępowany uchwałami którego­
kolwiek stronnictwa.

WYDAWNICTWO „GŁOSU NARODU".

Wyrok na Lubliego w sobotę rano.
Tortiler S te te  uniewinniony?
Londyn, (PAT.) Agencja Reutera donosi, że 

według wiadomości ze źródeł dobrze poinfor­
mowanych, choć nieoficjalnych, wyrok trybu­
nału lipskiego w procesie o podpalenie Reichs­
tagu, ktery zakomunikowany już -zos-.ai jak o ­
by -Hitlerowi i Goeriogowi, skarze na śmierć 
va.n der Lubhego. zaś uniewinni Torglcra i

Torgler ora-z inni- , . . . , . . • . trzech Bułgarów. Niemniejnu w d o n m .y , c z y i  w iakiei m ierze b<~* . .  , . , , , . . .- * ’ 3 . . . przywódcy, komunistyczni będą oskarzom o
dą zrealizow ane postu laty : niem ieckie Nie

isto tnego  znaczenia. W ażne je s t n a to u ..* .-  Kie w dajem y $ie w dociskania, .jakie be
co innego: to , że one isto tn ie  odpow iadają d a  dalMe n a s tepstw a ostatn iego w w stąph-
poglądom  rządu  niem ieckiego i że stanow ią ^  dvplom acji niem icckiej. Nie chcemy s-ię
skrystalizow any jego program  w dziedzinie ^ aw jć
rozbrojenia i bezpieczeństw a. ,„  . . . . .  . . . zrealizow ane postm aty : mermecKie : \ ib zdradę stanu 5 po.nownie oddani pod sąd. Dy-

o. ym w zg ęaem  n ik t chyba nie może 2atnjerzaray  tego 'czynie nie tyRro dlatego. mjt,row, Popow i Tanew będą niezwłocznie wy-
jęicć żadnych ^wątpliwości, a. już najm niej ż0 m usielibyśm y dać wwraz pesym istycznym  daleni zagranicę. Chociaż niektóre skrajne ko- _ ____ ____
we Francji. Świadc-zą o tem  g lo sy  p rasy" pojęlądom na obe,cną sytłiacj ą raiędzynaTÓ- łą  narodowych socjalistów - wypowiadają opi- fabryka’’ żarówek «-ka akcyjna „Helios," w
francuskiej. dową.. W ogóle chcem y sie w s tw rm a ć ''o d  że nic można pozwolić, aby Dymitrow żv -; Katowicach oskarżyła szereg poważnych elek-

J e ie li chodzi o m eritum  spraw y, to  w sz e lk ic h 'k o m e n ta rz y /b o  w idow iska, roz- • ihv^ê . 1| trotcckniczn^ ch fi™  ^  Warszawie o nprawfa-
śfjw ie postu laty  niem ieckie nie zaw ierają ' Gotrm-  m i  Mirowe noloccnia, -nic . '— i...........-

czący t n rbunalu najw yższego wy-jaśnia, że 
zgodnie z przepisami, wyuok przed jutrze,j- 
szem urzędowem ogłoszeniem nie może być 
n-'komu zakomunikowany i nikomu nie był 
zakomunikowany. Pozatem  przewodniczący' 
trybunału  tw ierdza . że w  chwili ogłoszenia 
przez agencje  R eu tera  te j wiadomości, 
członkowie trybunału nie zakończyli jeszcze 
swych narad.

Z fa je m iic  polskich karleli.
Warszawa, 22. 12. (Telef. wł.)' Do prokura­

tora w Warszawie wpłynęła sensacyjna spra­
wa odsłaniająca tajniki wojny kartelowej ro l­

n ic  nowego. Sfys-eliśm y o nich niejedno- całych narodów , jest -tak w ym owne, ty le  Dymitrow i 
k ro tn ie . Nowość ich polega na  czem innem: 
n a  konkretyzacji żądań  niem ieckich i na

je s t-w  niem tracrieznej groteski, że trudno , wo i cało do granicy.

Goering wydali już surowe polecenia, aby w y-| Bi(! DiCUCzciwe; konkurencji, polega,jąe/ij na
, i “V..., w prasie pojawiły się ogłoszenia tych 

jego współtowarzysze dotarłr mvo- -
gryw ające  się-w  liaszyc-h oczach, w- oczach rofe sąda ]jpfekieg0 .by} gc.iśl0 wykonany .i aby tcm_

w y jśc iu ,z  dotychczasow ej rezerw y, znajdu-i 
jącej swój w yraz w różnych niedom ów ie­
niach i ogólnikach, którem i starano  się przy- ( -  
slonić dażenia niem ieckiej po lityk i zag ra­
nicznej. Z tym  systemom zdają się Niemcy 
kończyć już nieodw ołalni-- U w ażają, że już 
nadszedł czas po tem u. I  n ie m —  
sam e propozycje, uczynione przed paru  m ie­
siącam i. w yw ołałyby  w ielkie oburzenie, dziś 
przyjm uje się je  spoko-jnie. J e s t  to d-owód, 
jak  w ielkie postępy  poczyniła rozkładow a 
robota  niem ieckiej p ropagandy , k tórej sk u t­
k i coraz -silniej odczuw am y także na bliskim 
nam terenie...

Między daw nera stanow iskiem  ' Niemiec 
a  obecnein je s t jed n ak  pew na różnica- Gdy 
daw niej rząd  niem iecki dom agał się przede- 
w szystkiem  rozbrojenia zwycięskich państw ,

coś do niego • dodać.
P rzynajm niej narazić. A. D.' U ;znr Kapłan robi sig ważnym.

Bern, (PAT.) Szwajcarska agencja telegra-

iż sprzedają żarówki ,.Helios" po 65 gro­
szy za sztukę, zatem po cenie niższej od <eny 
hurtowej fabryki. Skutkiem tych ogłoszeń od 
biorcy „Heliosu11. kupujący żarówki bezpośre­
dnio w fabryce po cenie wyższej od oglasza-

v -

śledztwo w s7oita*u żydowskim 
na Czystsm.

fieżria podaje, że zhiegly z Niemiec obywatel nej przez firmy elektrotechniczne w Wars-za- 
Jpolski Lejzor Kapłan oświadczy! pewnemu ad- wie. zwracają się w- wielu wypadkach do fn- 
jwokatowi w- Zurychu., żb posiada rew-elacyjne bryki z prete-iisinmi a nawet odsyłają towar 
| informacje dotyczące podpalenia Reichstagu, w Kierownictwo „Heliosu11 utrzymuje, że za hur- 
jktórąto sprawę poza van der Lubbem wmiesza- townikami- warsza-wsltiemi kryją, się poważne 
nc są pewno czynniki narodowo-socja-listycz-! koncerny -elektrotechniczne. Podobno zagrani- 
nc (?). Ka.płan wyraził gotowość złożenia, odpo- ca ma istnieć kartel żarówkowy z siedzibą w 

zeznań przed trybunałem Rzeszy w Genew-e, oparty przeważnie na kapitale nic-

Warszawa, 22. 12. (Telef. wł.). Dochodzę 
nia, prowadzone przez prokuratora Żeleńskie 
go w sprawie rewizji i aresztowań w szpitalu wiednich
żydowskim, mają się ku końcowi. \ \  dniu wczo razie udzielenia ■ mu należytej gwarancji bez- mieckim. Organizacja ta czerpać ma dochody 
lajszym aresz owano jedną, pielęgniarkę szpita- nieczeństwa. Ina swa propacanćie z opodatkowania wyrobów
la na Czystem. Ogółem 19 osobom persoualu 
lekarskiego, pomocniczego oraz z obsługi wy­
toczone będzie oskarżenie z zarzutem działalno 
ści antypaństwowej.

Berlin op. jo . (PAT.). W -zw iązku z d o - 1 fabryk skartc1;zowanvch. Oplata ściągana na 
niesieniem a gońcu R eutera , że treść w yroku ] rzecz tej organizacji kartelowej wynosi podob- 
w procesie o p o d p a le n ie 'R eichstagu została no. trzy centimy od k U J e j  żarówki, \wprodu- 
już zakomnińkowana- kanclerzow i. H itlerow i jkowanej w Polsce i w innych krajach Europy, 
i m inistrow i Goeringowi. agencja  tYolffa

Warszawa, 22. 12. (Telef. wł.). Wiceminister • stw ierdza, że w ten sposób w onłvm świecie 
i zembek przyjął na dłuższej konferencji-posła -/ostało stworzone- wrażenie. - że wyrok ton 
niemieckiego Moltkeg-o.

- 0 6 -

^lE R K IS  BURMISTRZEM KOWNA. 
Berlin, (I’AT.) P. n-be-nator Kła.jpyK ;,łk, 

'p o d  wpływom  pew nych cżyiiinków  może u Merkis w \brany został na burmistrzu m Ko­
lec zmianie. W  związku z tem  przewodni- wna.



„GŁOS NARODU" z dnia 23-go "rudnia-193-1
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o (żem piszą inni?..
Kłopoty żydowskie.

W  artykule „Co będzie z żydam i w Nieui 
e.zech"? przy tacza  „K urjer W arszaw ski" ró­
żne bardzo ciekaw e głosy o Sytuacji żydów 
w  tym  k ra ju , oraz w A ustrji. Nas w tej 
eh.wili in teresu je  ten  d rugi k ra j:

W Paryżu zaczął wychodzić w języku

Co słychać na Śląsku.

agitacja hitlerowców. Odnosi się wrażenie, że przeciwko okólnikowi, p. woj. Grażyńskiego, no 5 członków Rady Wojewódzkiej. Z ramienia 
wśród polskiej części ludności hitleryzm nie wedle którego robotników, urlopowanych „tur- sanacji wybrani zostali: ks. Grimm i p. Lortz, 
czyni już żadnych postępów. Zanotować dalej nusowo" należy uważać za zupełnio zwolnio- z listy Chrz. Dem. i N. P. R. ks. prałat, Szwaj- 
należy odroczenie ostrej wałki politycznej, ja- nych. Jak  stwierdzaj;], przedstawiciele niczależ- nooh i mec. Mildner (zastępcy: pos. Tempka, 
ką byłyby wybory do rad miejskich. W stycz- nych or;vnizacyj, przy tem zwalnianiu chodzi mec. Lewandowicz, sen. Kobyliński), z listy

na powiedzieć o cieutóryeh budowlach. wzno­
szonych kosztem skarbu śląskiego na Śląsku 
Cieszyńskim lub Górnym - w okresie „rados-

Hitleryzm już nie wzrasta. — Pisma zależne od Berlina. — Kompromitacja polskiego narodo- jnej twórczości". Bardzo słuszna jest też rezo 
wego socjalizmu. — Bezrobocie. — Budowa nowej łinji kolejowej. — Wybór nowej Rady ' iucja, źe przed ukończeniem budowy tej liuji

Wojewódzkiej. T nie należy rozpoczynać żadnej innej. Ileż to ma-
Kończąey się rok 1933 trzeba będzie naz- też stronnictwa opozycyjne występują w Ssj- w Polsce linij kolejowych zaczętych, a nie- 

wać jednym z najcięższych dla Śląska. Kryzys mie śląskim przeciw wszelkim niekorzystnym dokończonych! o  ile drożej wypada budowa 
trwa, przygnębienie ludności zwiększyło się. dla robotnika zm ianom .ustaw i przeciw „osz- rozkładana na 4, 5, czasem nawet 10 lat!
Pod jakim względem jest poprawa? Chyba tyl- ćzednościowej" polityce koncernów., Niedawno' Skoro już piszę o Sejmie śląskim, to .trzeba 

niemieckim, p. t. Pariser Tageblatt, dzień-1 ko pod względem politycznym. Osłabia, nieco w Sejmio ślą.skbn uchwalono nagłość wniosku zaznaczyć, że na ostatniem posiedzeniu " wybra-
nik, redagowany przez emigrantów żydów- ..................
skich ze znanym Georgiem Bernhardem <da 
wniej z Yossische Ztng.) na czele. Już w 
jednym z pierwszych numerów wyraża on 
obawę, iż antysemityzm okaże sio w świe 
cie zaraźliwy. Korespondencja z Wiednia 
zdaje sprawo z odczytu profesora teńogji, 
ks. Wilhelma Schmidta, który na zebraniu 
Akcji katolickiej, w obecności kardynała 
Innitzera, dowodził, żo opanowanie dzieclzi 
ny kulturalnej przez Żydów nie może trwać 
dłużej". Niepodobna .,pat,rzeć obojętnie na 
wpływy żydowskie w filmie, teatrze, pra 
sie“. Korespondent przypuszcza, żo stronni 
ctwa ehrześcijańsko-spoleczne w Austrji 
znajdują się, w kwestji żydowskiej, pod 
wrażeniem akcji hitlerowskiej.

Należy tu dodać, że, wedtug ostatniej 
statystyki austriackiej, odsetek Żydów w 
wolnych zawodach w Wiedniu jest istotnie 
zdumiewający. Dość powiedzieć, że żydzi 
stanowią tam 87% ogółu adwokatów, 89%
ogółu lekarzy i 93% ogółu dziennikarzy. 
Ogólna zaś ilość mieszkańców żydowskich 
w Wiedniu nie przekracza 20%. Czasami 
nawet sami Żydzi uważają taki stan rzeczy 
za nieznośny i niebezpieczny. I znowu ci i 
tamci prawią o emigracji wtedy, kiedy nie­
ma już na świecie zdatnego do wchłonięcia 
imigrantów żydowskich kraju, któryby był 
gotów otworzyć swe drzwi gościnnie.
Nie dziw m y się zatem , że w „Nowym  

D zienniku" u k aza ł się a r ty k u ł pełeu  niepo­
ko ju  o przyszłość żydów  w  Austrji. A rty­
k u ł ten  cytow aliśm y w czoraj.

„Orisłowlańszczenie nazwisk'1.
- L itw a  m a znowu inne kłopoty . Rozpoczę­

ła  w ielką ak c ję , m ającą  n a  celu „odsław iaiy  
szczanie nazw isk", a  głów nie praw dopodo­
bnie ich odpol szczanie. A kcja w  tym  kie 
runku  je s t już daleko  posunięta , o czem mo 
żt> św iadczyć litew ski kom unikat urm-dowy: 

„2 listopada minister spraw wewn. płk. 
Rustejka przyjął komisję litewszczenia naz­
wisk w składzie prof. Balczykonisa, naczel­
nego redaktora „Liet. Aidas“ p. J. Szejniu- 
sa i docenta A. Salisa. Minister wysłuchał 
sprawozdania komisji o zasadach litewszcze 
nia nazwisk i dokonanej przez nią pracy. 
Minister bardzo się interesuje kwestją li­
tewszczenia nazwisk i sprawę tę popiera.

Członkowie komisji rozpatrzyli nadesłu 
ne  ze wszystkich powiatów nazwiska, któ 
rych liczba dochodzi do 800 tys. Obecnie 
nazwiska są sprawdzane według poszczegól­
nych powiatów. Nazwiska, nadesłane z po­
wiatów olickiego i marj-ampolskiego. zosta­
ły  już sprawdzone".
O co chodzi in icjatorom  te j ak c ji dow ia­

du jem y się z p ism a litew skiego „T rin itas": 
„Jak  wykazują dokumenty historyczne, 

nazwiska litewskie do XVII wieku były wy­
łącznie niemal bez końcówek słowiańskich: 
auskas, auskis, ickas, ickis, awiczius, ewł- 

•* czius, ecka-s, od których nazwiska litewskie 
obecnie się pstrzą. Nazwiska litewskie były 
najczęściej słowiańsaczone bez zgody ich 
właścicieli. Zresztą czasem sami właściciele 
ze względów materjałnych i innych doda 
wali do swych nazwisk końcówki słowiań­
skie. To wszystko wyrządziło Narodowi li­
tewskiemu wielką krzywdę.

Słowiańskie końcówki nazwisk litew­
skich wywierają całkiem niesłuszne wraże­
nie o Litwinach zagranicą, potwierdzając, 
jakgdyby rozpuszczane przez wrogów Lit­
wy fałsze, że Litwinów na Litwie niema.

Otrząśnięcie się ze słowiańskich nazwisk 
będzie otrząśnięciem się z jeszcze jednej ha­
niebnej pozostałości słowiańskiej i przywró­
ceniem Narodowi litewskiemu pierwotnego 
czystego charakteru. Pod tym względem re­
forma nazwisk całkiem słusznie porównywa.

■ na jest z ref d m ą  rolną".
" ..Słowo" w ileńskie, t  któ rego  czerpiem y 

pow yższe inform acje, nazyw a ustaw ę od- 
slow iańszezeniu nazw isk" pomysłom, hańbią­
cym Litw ę.

Coraz to lepiej...
.- „D ziennik L udow y" og łasza  dokum ent, 

k tó rv  n aw et w  dzisiejszych czasach, jest 
chyba unikatem : Przypom ina -najpierw, że

niu- 1934 r. Sejm katowicki przyjmie prawdo­
podobnie projekt ustawy o przedłużeniu kaden­
cji obecnych organów gminnych o 2 lata. W al­
ka ma swe dobre strony, gdyż hartuje i kształci
obywateli, ale. terror i korupcja demoralizują, ustawę o budowie kolei Rybnik — Żory — 
a wszak temi środkami walczy się obecnie. Po- j Pszczyna. Budowa da p race . wielu ' bezrobot- 
zatem w ybory. dałyby pewną ilość mandatów nym. Kolej będzie się Opłacać, czego nie moż-

nietylko o oszczędności, lecz także o to, by niemieckiej p. Schimke. Rada Wojewódzka roz- 
pracę otrzymali tylko członkowie organizacyj poczęła prace nad budżetem śląskim. „.Wynosi 
sanacyjnych. . on (56. milj. zł. w dochodach .i 'ty le ż  w"wydat-

Na ternie posiedzeniu Sejm śląski uchwalił •k.acfa. .Skurczył, się zatem znacznie w ięcej niż
budżet państw ow y,'a  . to "skurczenie się jest

hitlerowcom, których wpływy — mamy nadzie­
ję — już za rok,v półtora — bardzo zmaleją.
A przecież rady miejskie wybiera się nie na 
rok i nie na dwa.

Z hitleryzmem należałoby walczyć bardziej: 
energicznie. W’ niedługim czasie odbędzie się I 
proces przywódców rozwiązanej organizacji 
„Vólksbundjugend", władze zwróciły większą
uwagę na różne organizacje niemieckie, ale pra Paryż,-w  grudioiu.
sa przychodząca z Niemiec i wychodząca w .Fobyt ministra Ura Benesza w stolicy 
Polsco robi dużo .Złego. „Polonia"" ogłosiła nie- nadsekwańskiej, jak i rozmowy przez niego 
dawno interesujące• szczegóły o spółkach wy- prowadzone nie schodzą z łamów tutejszych 
(ławniczych „Kattowitzer Zeitung“ i „Oberschl.' dziennikó^, temwięcej, że w najbliższym już

pisma są czasie francuski minister spraw zagramicz- 
ściśle zależne od rządu niemieckiego, wobec Eych, Paul Boncour, złoży oficjalną wizytę 
czego należałoby je z ziemi polskiej usunąć, najpierw w Pradze a potem w Warszawie. 
„Polonia" powołuje się na przykład Czeehosło- Fakt, żc, zanim czechosłowacki minister wy- 
wacji i Łotwy. Zapomniała jednak, że w tych jechał z wizytą do Paryża, odbył on rozmowę 
krajach przewagę mają stronnictwa demokra- \ w  Koszycach z rumuńskim ministrem spraw 
tyczne. Gdy one walczą z hitleryzmem jako z zagranicznych Tituleseu j że -stale1 porozuinic- 
ideologją terroru i gwałtu, postępują uczciwie wał się stąd z jugosłowiańskim ministrem 
i konsekwentnie. Ale w imię czego mogłaby spraw zagranicznych, Jewticzem, nadaje wizy- 
wystąpić przeciw hitleryzmowi nasza sanacja? cio paryskiej jeszcze większego znaczenia! 
I czy można zwalczać hitlerowców niemieckich Jak  wiadomo, przedmiotem rozmów paryskich 
patrząc równocześnie pobłażliwem okiem n a b y ły  trzy zasadnicze zagadnienia: 1) reforma 

hitlerowców polskich? ...... ri ! Ligi Narodów, 2) rozbrojenie i bezpieczeństwo,
.. Ten polski hitleryzm bardzo się już skom-.S) s ta tu t terytorjałny Europy środkowej, 
promitował. W krótkim czasie powstało-coś 5 ' - Rząd w.łceki, który-wysunął, kwestję. ref-or;
grupek narodow.o-socjalistycznycih,.. którę.„pro.-, my Ligi Narodów, nic zgłosił dotychczas ża1 
wadzą między sobą zajadłą walkę. Wzajemne dnycb określonych propo-zycyj' w tej sprawie, 
wyklinanie s ię . i wyrzucanie, o raz. oczernianie. Niemniej jednak .uchwały. Wielkiej Rady Fa- 
otrzeźwiło masy robotnicze, jńle.najbardziej za-J.szystnwskiej i głosy p rąsy . włoskiej musiały 
szkodzą, hitleryzmowi ci wszyscy, którzy jeż-1 zwrócić uwagę poszczególnych rządów' na pro- 
dżą do Bytomia lub Gliwic po pracę. Tam bez- jekty  Mussoliniego i ta  właśnie ofenzywa wło- 
robocie znowu wzrasta i wszyscy widzą, że Hi- &ka przeciwko Lidze Narodów, - jak również 
tler żadnego cudu nie dokazał. Po tam tej stro- niemiecka ofenzywa przeciwko traktom póko- 
nie granicy mówić tego nie można, ale u nas .i0WJmi wywołały konieczność porozumienia 
w Polsce "można. " si? państw, należących do obozu przeciwrewi-

_ . V . , , • zjonistyczmego. W Paryżu potwierdzono zgo-Oczywiście dążyć trzeba przedewszystkiem dność ^  w t . k F -  ^  . Ma.
do zmniejszenia bezrobocia, bo wszelkie ruchy, Y wvrL em  jest oświadczenie
wywrotowe rosną, na gruncie bezrobocia. To pauI Ba] .0lira, złożone prasie po ukończeniu

miarą. kryzysu," panującego na Śląsku.
Obserwator.

Re wizycie dra Benesza w Raryżu
(Koreeponden-cja własna).

pisemne do IKG Kraków, Wielopole 1, pod 
informator 300".
Z głaszający  się. a  by ło  ich z pew nością 

dużo, o trzym ali pism o od adw okata , dr. 
A leksego H arasym ow a z D ubinka koło Prze 
m yślą, w  k tó rym  to piśmie ad w o k a t zape­
wnia, że może w y sta rać  się o posadę n a ­
uczyciela lub  nauczycielk i w  szkole rządo­
w ej i podaje  swoje w arunki.

rozmowę „Pierwszym zagadnieniem, k tćre po­
ruszyliśmy podczas rozmów była sprawa Ligi 
Narodów, k tó rą  niektórzy nazywają -sprawą 
kryzysu Ligi Narodów. Zgoclnio uznaliśmy, że 

najlepszą uolugą, jaką. można oddać Lidze 
Narodów jest przedewszystkicm zapewnienie, 
o naszem niezachwiancm przywiązaniu do tej 
insty tucji. Jesteśmy głęboko przekonani, że 
zniknięcie lub osłabienie tej instytucji zburzy­
łoby całe dzieło pokoju, które  od ła t usiłuje­
my zbudować". W tych słowach streszczą, się

w związku z tem żądaniom Niemiec o rówraon- 
prawnienie w zbrojeniach czyli rewizję trak ­
tów pokojowych. Jak  wiadomo, stosunki 
fryncusko-nieniiickie są, obecnie przedmiotem 
bezpośrednich rozmów pomiędzy Berlinem a 
Paryżem i dlatego sprawa nie mogła być kon­
kretnie omawiana a rozmowy dotyczyły tylko 
meritum sprawy. Boncour oświadczył wobec 
dziennikarzy, ża bez względu na charakter roz­
mów, które będą przeprowadzone pomiędzy 
kamcelurjarni dyplomatycznenii, ostateczny ich 
rezultat może być osiągnięty tylko w Genewie.

M reszcie mówiono o współpracy gospo­
darczej w  Europie środkowej. Sprawie tej po­
święcono-najwięcej uwagi. Rozpatrywano każ­
dy punkt memorandum francuskiego z dnia 
1-0 września i memorandum włoskiego z dnia 
.20 września. Przedstawiciele Francji i Małej 
Euteńty.-, zgodnie oświadczyli, że oba projekty, 
jak włoski tak i francuski -.mogą być podstawą 
do - dalszych , rokowań; , już obecnie - stwierdzić 
można, iż porozumienie może być osiągnięte 

j co do wiciu punktów. Przyjęcie pewnych my­
śli, zawartych w memorandum włoskiem nie 
nastręcza żadnych trudności. Minister Dr. Be­
nesz wskazał na szeroko zakreślony rozwój 
współpracy, jaka  wytworzyła się pomiędzy 
trzema państwami Małej Enteiiiy, a równo­
cześnie zaznaczył, że ta  koordynacja działal­
ności gospodarczej trzech państw w żadnej 
mierze nie będzie stanowić przeszkody do 
ogólnej organizacji gospodarczej Eifropy nad- 
dunajskiej. Minister Dr. Benesz dcM „ rówoież, 
że współpraca M. ‘Ententy jest tak ujęta, że 
inne państwa mogą się/do niej dołączyć.

Tyło. samo rozmowy paryskie. Jeżeli doda­
my, żo ' te rozmowy będą kontynuowane 

w Pradze, a dalszy ich ciąg nastąpi niejako 
w Warszawie, to jeszcze bardziej uwypukli 
się ich znaczenie w polityce międzynarodo­
wej. Obóz przeciwny jeszcze raz będzie miał 
sposobność przekonać sio, że- Francja, Mała 
En urn ta, i Polska niezachwianie stoją ma grun­
cie traktatów  pokojowych. Zagranica musi

. . stanowisko Francji i-Małej En tenty wobec, in- R®yć się z istnieniem jednolitego-fronf-u, któ-
Za uzyskaną za mojem staraniem posa- &tytucjj g e n ^ M e j ,  której reforma ' —  we- ty  stanowczo i konsekwentnie oprze się k a i- 

dę wypłaci mi Pani tytułem honorarjura ^  ^  francuski ministra spraw za- ncj próbie rewizji, wychodzącej z której-kol- 
kwotę 300 złotych, a  to w ten sposoby ze £rran;cznyCj1 _  nie możc ą 0tyCzyć podstawo- wiek strony. Rozmowy paryskie są  zatem de- 
60 zł. wpłaci Pani jako zaliczkę moich wyc(h zaaad) stanowiących jej racjo bytu. | bkatnem. ale przecież stanowczem ostrzeże- 
przedwstępnych kroków i połączonych z tem | Dalej w rozmowac;, paryskich zajmowano n»«m pod adresem obozu, pragnącego mació
wydatków i to najdalej do dnia 20. X n. j

w "..I. K- 0 ."  ż dnia 3 b. ni. ukazało  się o- 
głoszenic treści następującej:

,Nauczycieleflki) reflektujący na posady 
do szkół ludowych rządowych, zechcą, zgło­
sić się we własnym interesie po informacje

b. r. przesyłając takową przekazem pod 
moim adresem, resztującą zaś kw otę. 240 
zł. zobowiązuje się Pani wypłacić mi, po u- 
zyskaniu, posady w ra tad i po 10 zł. mie­
sięcznie.

Gdy Pani na te warunki godzi się, to 
proszę podpisać załączone zobowiązanie i 

takowe mi przysłać.
Podanie o posadę wraz ze wszystkieini 

załącznikami proszę do końca tego miesią­
ca przesłać wprost do KuTatorjum we Lwo­
wie, a jeśli Pani podanie już wniosła do in­
nego Kuratorjum to niewycofywać takowe­
go tylko mnie powiadomić, w którem Kn- 
ratorjum znajduje się, reszta należeć bę­
dzie do mnie. ''
1 Dla uniknięcia zbytecznej pisaniny zau­
ważę, że postawionych warunków nie zmie­
nię, bez wpłaty na czas zaliczki 3 podpisa­
nia zobowiązania sprawy nie poruszę.
Do listu  je s t załączone na  oddzielnej 

k a rtce  zobow iązanie. Poza-tem zaw iera się 
jeszc-zo w nim" zapew nienie, że p. H arasy- 
mow trak tu je  spraw ę pow ażnie i_ obowiązu­
je się ją  przeprow adzić do ko ń ca  lutego 
1934 r. Cóż na to  w ładze? Cóż n a  to  kura- 
to rjum  lw ow skie, w ym ienione w  liście p- 
H arasym ow a?

srę sprawą. rozbrojenia bezpieczeństwa, a stosunki międzynarodowe. C. P.

Zwycięstwo liberałów w Rum unii.
Utartymi zw yczajem  w Rum unji zw ycię­

żyła znowu lis ta  rządow a. Tym  rażeni zwy­
cięstwo to  je s t zastanaw iające  wielkie'. Par- 
t ja  rządow a m iała otrzym ać a,ż 58 procent 
głosów. ’ •

P rzy  poprzednich w yborach, k tó re  się 
odbyły  w  lipcu 1932' r„ p a r tja  narodowo- 
cłilopśka p. Mani u zdobyła 45 proc. głosów,, 
a  w ięc też dużo, ale w  każdym  razie rząd 1 
m ógł u trzym yw ać, że w ybory by ły  zupełnie 
uczciwe.

P a r tja  libera lna  p. D u d  zdobyła w roku 
1932-gim 14 proc. głosów ł coś 28 manda­
tów. T eraz dzięki prem ji, jak ą  o rdynacja  ru­
m uńska p rzyznaje  liście, k tó ra  zdobędzie 
40 proc. głosów-, będzie posiadać przeszło 
300 posłów. N atom iast partja. p. M aniu, k tó ­
ra  m iała poprzednio 277 posłów, teraz uzy­
sk a ła  coś 14 procent głosów i 28 m anda­
tów . Podobieństw o sytuacji liberałów  w lip- . „ , . .

m o o  r  a nartii p. Maniu w  grudniu  | w adziła przynajm niej b posiow.
1933 r.“ jo s t  zadziw iające. v ’v  wieDu« 1

Partja narodow o-chłopska byłaby podo­
bno p oniosła  mniejsz,ą k lęsk ę , ‘gd yb y  nie 
sp ory  m ięd zy  jej przyw ódcam i. W  każdym  
razie ta P artja  jest po liberałach cl rogiem 
co  do s iły  stronnictwem  rumuńskiem.

Trzecie m iejsce zajm uje nich  antysem ic­
ki. R eprezentow ała  go przedew szystkiem  
„Żelazna G w ardja" P- Codreanu, k tó re j 
szybkie postępy  z radością  obserwowali h i­
tlerow cy niem ieccy. Zdaje się. że liczono na 
to, iż w  razie zw ycięstw a C odreanu, Rum u- 
nja zb liży  sie  do Niemiec. Rząd uporał się 
z tvm  groźnym  wTOgiem w ten sposób, że 
„Żelazną Gwmrdję" rozw iązał, a jej lis ty  u- 
nieważnił- Nie jest to  jednak  załatw ienie 
kw estji żydow skiej w  Rumunji.

Przypom inać ją  będzie w parlam encie 
p a rtja  chrześcijańska prof. Cuzy, k tó ra  w  ro 
k u  ribiegłym górow ała jeszcze n ad  „Żelazną 
G w ardją", obecnie zaś osłabia, ale  przepro- 

d z iła  przynajm niej 6 posłów.
Nie m ożna rokow ać wielkiej przyszłości
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grapom  p. Łupu, p. Gogi, lub Jtm iana. P o ­
tężna niegdyś p a r t ja  m arsz. A rerescu  za­
nika.

Mniejszości narodowe uzyskały  pew ną 
ilość swych przedstaw icieli. Najlepiei w y­
szli Niemcy, k tó rzy  zaw arli blok w yborczy 
7. obozem rządow ym . W ęgrzy w ciąż jeszcze 
posiadają silną pozycję w  Siedm iogrodzie.

N ow y parlam ent zbierze się w styczniu. 
Zapewne nastąp ią  pew ne zm iany w rządzie, 
ale niewielkie. Jon  G. D uca zatrzym a 
w swych rękach s te r naw y państw ow ej.

na czele organizacji szpiegowskie!
Dzienniki francuskie w dalszym  ciągu 

u jaw niają  w iele szczegółów  z w ykry tej o  
sta tn io  afe ry  szpiegowskiej. Okazuje "się, że 
najważniejszą rolę odgrywała w szajce Ro­
sjanka, Lydja Srahl, k tó ra  od roku  1924 po­
zostaw ała w zażyłych stosunkach z tłom a- 
czem m inisterstw a m arynark i i profesorem  
języków  o b cy ch ' Martinem. Przez jego ręce 
przedostaw ały  się ważne dokum enty  pań­
stwowe. Pracował on ni. In. w biurze szy­
frów. W iększość, zatrzym anych w momen­
cie ich aresztow ania była przygotow ana do 
ucieczki. P ism a donoszą, że szpiedzy często

J l a  z ia r s s ia c f k  ( H z & t i t e j .
Z gon zasłużonego profesora.

W Warszawie zmarł ś. p. profesor Stani­
sław Ptaszycki.

Ś. p. Ptaszycki urodził się w r. 1853 w Ku- 
żewie na terenie Rosji. Uniwersytet ukończył 
w Petersburgu. W r. 1878 zostajo profesorem 
języka i literatury rosyjskiej w Seminarjum 
Duchownem a następnie w latach 1889—1917 
jest profesorem w Akademji Duchownej. W r.
1S98 zostaje docentem ie.zyka i literatury pol­
skiej na uniwersytecie petersburskim, od roku 
1904 jest członkiem korespondentem Polskiej 
Akademji Umiejętności. Po utworzeniu Uni­
wersytetu lubelskiego zostaje profesorem bi- 
sterji literatury polskiej, w r. 1928 zostaje 
mianowany naczelnym dyrektorem Archiwów 
państwowych, z którego to stanowiska ustę­
puje w r. uh. z powodu eho-róby.

Skazanie wydawcy-szantsżjfsty.
Sąd okręgowy w Katowicach rozpatrywał 

w swoim czasie sprawę przeciwko wydawcy 
brukowego pisemka „Wolne Słowo'1, niejakie­
mu Marchwickiemu, którego zaskarżyli do są­
du prezes syndykatu dziennikarzy śląskich Ru 
mun oraz sekretarz tego syndykatu Ring.

Sprawa wynikła w związku z wystąpieniem 
syndykatu dziennikarzy śląskich i Zagłębia Dą 
browskiego przeciwko grasującym na Śląsku 
szantażystom prasowym, Bielawskiemu i Mar­
chwickiemu. Zwrócono uwagę opinji publicz­
nej, iż o każdej próbie szantażu powinna do- 
uieść władzom. W odpowiedzi na to Marchwi­
cki zamieścił w swoim brukowcu oszczerczy ar­
tykuł i zniesławiający syndykat dziennikarzy.
Sąd, rozpatrzywszy sprawę wydal wyrok, ska- 

" żujący Marchwickiego na 4 tygodnie aresztu 
i 20.(500 zł. grzywny oraz na poniesienie wszyst 
kich kosztów sądowych.

Naczelnik straży pożarnej w# Lwowie
na ławie oskarżonych.

Przed sądem we Lwowie toczy się proces 
zawierzonego w służbie naczelnika straży po­
żarnej Kazimierza Ciećkiewicza, któremu za­
rzuca się szereg nadużyć. Cicćkiewioz miał 
sprzedać za 400 dolarów samochód zakupiony 
dla straży pożarnej a pieniądze zatrzymać dla 
siebie. Kilkakrotnie sprzedawał też niejakiemu 
Hofmanowi opony, ponadto w garażach straży 
pożarnej trzymał swoje prywatne samochody, 
które kursowały po mieście jako taksówki. Do 
kierowania niemi posługiwał się szoferami stra 
ży. W garażach straży naprawiano jego samo­
chody a benzyna, oliwa, i smary czerpane były 
z własności miejskiej. Przy budowie jego domu 
nocną służbę pełnili strażacy, ktorych wyzna­
czał również do prywatnych robót. Oskarżony 
do winy sie nie poczuwa, a ak t oskarżenia uwa 
'-i za wynik wielkiego nieporozumienia.

Narad na redaktora żydowskiego pisma
Przed sądem grodzkim w Warszawie toczy­

ła  się rozprawa przeciw braciom Ickowi i Joe- 
lowi Panusom o awanturę, urządzoną w redak 
cji żargonówki „Moment11 na Nalewkach. Obaj 
Czuli się dotknięci notatką, zamieszczoną w 
leni piśmie, wobec czego udali się do redakcji 
i urządzili tam scenę terorystyczną, domaga­
jąc się sprostowania. Jeden z Panusów złapał 
naczelnego redaktora Izydora Grafmnna za nos 
przez gazetę, gdzie była wzmianka o nich i za­
czai nim wykręcać, drugi zaś przystaw ił re­
wolwer do głowy redaktorowi, żądając, by za­
mieścił sprostowanie. Przy pomocy współpra­
cowników obezwładniono napas‘ników. Na. ko­
misariacie okazało sic, że rewolwer jest nie.na- 
bity. Rozprawa sądowa obfitowała w szereg 
burzliwych momentów.

Pijany Łokietek pobił 6-eiu tragarzy.
Do restauracji „Joska11 w Warszawie przy­

szedł dr. Łokietek w towarzystwie swego ,,ad- 
jutamita“ oraz pięciu innych osób. Nad ranem 
zaczęli się schodzić tragarze na. szklankę go­
rącej herbaty. Na widok tragarzy z innego 
związku dr. Łokietek wszczął z nimi awantu­
rę. Wvdobvwszv rewolwer, chciał strzelać, , .
lecz jeden "z tow. wyrwał mu broń. Wówczas Prote’
Łokietek rzucił się na tragarzy

w e  F r a n e
opuszczali Paryż, udając się m. >n. do Fin-
landji. Śledztwo naprow adziło w ładza na 
rozgałęzioną m iędzynarodow ą org-ani/.ację 
szpiegow ską, k tó ra  zbierała m ateria ł o życiu 
gospodarczem  .annji i m arynarce, zw raca­
jąc specjalną uwagę na m aterały dotyczą­
ce obrony narodowej Francji. Główni agenci 
te j organizacji Rosjanie, Raszewski i Mac­
kiewicz zdołali uc'ec z F rancji w lipeu b. r., 
pow ierzając kierow nictw o szajki obyw atelo­
wi rum uńskiem u Berkow'czow:, k tó ry  obec­
nie w padł w  ręce policji francuskiej w raz 
z iunrm i uczestnikam i bandy.

K anonizacja św. B ern ad etty  z Lourdes

NIEDOŚCIGNIONE 

OSTRZE 
do GOLENIA

WSZĘDZIE DO NABYCIA

GŁ, SKŁAD: KRAKÓW, Wiślna 6
U R O G E R J A

w Bazylice św. P iotra w Rzernie.

Skazania 21 osób W Kobryniu. ,,, domownicy,' a ciężko poparzonego Antoniaka
Pogotowie przewiozło do .szpitala.

Między 13 a 17 b. m. sąd okr. w Pińsku 
wydział zam iejscow y w  Brześciu n ad  B u­
giem, na sesji w yjazdow ej w  K obryniu roz­
patryw ał sprawy 23 oskarżonych o należe­
nie do organizacyj kom unstycznych i udz'ał 
w  napadzie na posterunek poFcji państwo­
wej w  Nowosiółkach. 4 oskarżonych sąd ska 
za! na 12 lat więzienia i pozbawienie praw 
obywatelskich na przee!ąg lat 10, 14 na 10 
lat więzienia i pozbaw'enie praw obywatel­
s k i  na lat 10, 2 na 1 rok więzienia z za- 
w ’eszeiv'em kary na 2 lata z pozbawieniem  
praw obywatelskich na lat 3, 2 oskarżonych 
sąd uniewinnił. AU stosunku do jednego o* 
skarżonego spraw ę w ydzielił z powodu obło­
żnej choroby oskarżonego.'

ZGON MATKI KS. BISKUPA ADAMSKIE­
GO. Ostatnio zmarła, na Górnym Śląsku w 90 
roku życia śp. Józefa z Wasilewskich Adam­
ska, inatka ks. biskupa Adamskiego. Zmarła 
dzięki swym wielkim zaletom serca cieszyła 
się ogromną, sympatją otoczenia. Ponieważ gro 
by rodzinne Zmarłej znajdują się w Poznaniu, 
przeto zwłoki zostaną tam przewiezione w dniu 
25-go bm.

b ł u ż n i e r c a  s k a z a n y  n a  r o k  w i ę ­
z ie n ia .  Przed sądem w Grudziądzu stanął 
onegdaj robtftnik Ft. Wezner, oskarżony. o blu- 
żniorstwo przeciw wierze katolickiej. Na roz­
prawie oskarżany tlomaczyl się wykrę.uie, 
przyczem dopuścił się ponOwttie zbrodni hluż- 
nierstwa przeciw Matce Boskiej. Po wysłucha­
niu sześciu świadków sąd skazał hluźniorcę na 
rok więzienia. -f

LOTERJA SZAT LITURGICZNYCH. W y­
stawa eksponatów przeznaczonych do wyloso­
wania na „Wielkiej loterji szat liturgicznych" 
otwarta będzie od dnia 27 do 29 bm. przez ca­
ły dzień od godz.' 9-ej do 19-ej. Ciągnienie lo­
sów odibędzie się dnia 29 bm. od godz. 15 do 
19-ej i w lokalu Kongregacji ..Dzieci Marji'1. 
plac Jabłonowskich 3, I p.

HJENY CMENTARNE. Na cmentarzu ły­
czakowskim we Lwowie od dłuższego czasu 
nieznani osobnicy dopuszczają się profanacji 
grobów.. Ohydni sprawcy rozbijają trumny i 
wyjmują zwłokom złote szczęki. Wc czwartek 
znowu zauważono ślady włamań do kilku gro-

„ATAK GAZOWY" W WARSZAWIE. We
czwartek o północy zgasły nagle równocześnie 
lampy gazowe i elektryczne na ulicach w War 
szawio. Wśród*’ przechodniów i publiczności 
wracającej z kin i teatrów zapanowało zamie­
szanie. Sądzono, że jest nagły atak gazowy. 
Wiele osób zaczęło się chować po bramach 
i zaułkach. Wkrótce jednak wyjaśniło się, że 
przyczyna zagaśnięcia latarń był defekt.

OKRADZIONY'POCIĄG. Na stacji kolejo-

G. P. U. zarzuca Sochackiem u i a resz tow a­
nym  należenie do wspólnej organizacji o 
charakterze sabotażowym. W ielki proces o 
charak terze dem onstracyjnym  zapow iadany 
jest już na m iesiąc styczeń. Nie je s t jed n ak ­
że w ykluczone, że część aresztow anych  są ­
dzona będzie jaw nie przez kolegjum  G. P . U.

Sterylizacja 400.000 osób.
W zw iązku z wejściem  w życie, począw ­

szy od now ego roku, u staw y  sterylizacyjnej 
w  Niem czech, p ra sa  niem iecka donosi, że na 
te ry to rium  R zeszy utw orzone zostanie ogó­
łem 1.700 sądów  do spraw dziedzicznie ob­
ciążonych i 27 sądów wyższych. W  najb liż­
szym czasie przew idziane je s t poddanie ste­
rylizacji 400.000 osób w Niemczech. Połow ę 
stanow ią wypadki wrodzonego niedorozwo­
ju umysłowego. N a ogólną liczbę p rzypada  
mniej więcej tyleż kobiet, co i mężczyzn. 
Zabieg stery lizacy jny  u  m ężczyzn koszto ­
w ać m a 20 m arek od osoby, u  kobiet zaś 
50 maTek. Łączne koszta  z tego  ty tu łu  w  cią 
gu pierwszego roku  w yniosą około 14 miljo- 
nów  m arek. O bciążają one przedew szyst- 
kiem  insty tucje  ubezpieczeń społecznych i 
k a sy  chorych. T ą  drogą oczekuje się znacz­
nej redukcji w ydatków  n a  leczenie dzif- 
dzicznie obciążonych, k tó re  to  ko sz ta  oce­
nia się obecnie na  350 m iljonów  m arek 
rocznie.

Kupno cennego rękopisu biblijnego 
przez Angiję.

Rząd angielski zakupił wraz z „British Mu- 
seum“ jeden z najcenniejszych rękopisów bi­
blijnych, mianowicie „Codex Sinaitioius“, znale 
ziony w r. 1844 .przez prof. Tischendorfa na, 
górze Synaj. Kodeks był dotąd w posiadaniu 
Rosji sowieckiej a rząd angielski zakupił go 
od Sowietów za cenę 100 tysięcy funtów szter- 
lingów (około trzy miljony złotych).

Bakcyl trądu wyehodowany w labo­
ratorium.

Prof. Kiedrowskieanu z Instytutu Podzwrotni 
kowego przy K om isarjade Ludowym udało się 
wyćhodować w laboratorjum bakcyl trądu. 
Prace nad wytworzeniem szczepionki przeciw- 
t rad owej są w pełnym toku. w  Instytucie 
przygotowane są ponadto preparaty dwuch

22 skrzyń ze sprzętem mechanicznym, częścia­
mi rowerów itp. W artość-skradzionych przed­
miotów wynosi kilkadziesiąt tysięcy złotych.
Jak  stwierdzono, kradzieży dokonano w czasie 
biegu pociągu pomiędzy Zduńską Wolą a Szad 
kiem.

L ej. ,S! ! d.ak £p0strr żon° ,kradzież 7 7 af oml typów, których stosowanie ma doprowadzić
podobno do całkowitego wyleczenia osobni­
ków, dotkniętych trądem.

Przywódca angielskich faszystów
czeka na wyrok sądu.

Dublin. (PAT.). P rzyw ódca organizacji 
„niebieskich koszu l" gen. 0 ‘Duffy, przewie- 
jpony został dzisiejszej nocy pod silną eskor 
tą policji I wojska z Westporfu do Dublinu, 
gdzie oczekiwać będzie decyzji wyższego  
sądu w sprawie podania jego o przyznanie 
mu dobrodziejstwa „Habeas corpus“, t. zn, 
praw a pozostaw ania n a  w olności do czasu 
wyroku sądowego.

 ______  _____ _  __ ^ krzesłem.
Kilku z nich zostało pobitych. Wezwano poli- 
cję. Dr. Łokietka przewieziono do komisariatu 
i ulokowano w areszcie.

.«w."00 '1' '■■■ "

nacji, wdrożyła energiczne śledztwo.

ŻYWA POCHODNIA. W Lodzi w mieszka­
niu własnem J. Antoniak, cierpiąc na reuma­
tyzm, smarował nogi benzyną, przy czem paląc 
papierosa, spowodował wybuch. Pożar ugasili

X &aleś& św ia ta .
Polacy wznosili okrzyki antyhitlorowskie

W Gdańsku odbył się w sądzie karnym 
proces przeciwko obywatelowi polskiemu Cy- 
markowi oraz Polakom, obywatelom gdańskim 
Masie, Majewskiemu K., Majewskiemu Fr., 
Włochowi, Górskiemu i Hirschowi oskarżonym
0 wznoszenie okrzyków antyhitlerowskich na 
dworcu gdańskim w dniu Święta Morza w roku 
bieżącym. Rozprawa była dwukrotnie odracza­
na z powodu nieobecności powołanego na 
■świadka agenta tajnej policji w Gdańsku. Po­
mimo, że zeznania świadków nie potwierdziły 
zarzutów aktu oskarżenia o wznoszeniu przez 
oskarżonych okrzyków antyhitlerowskich, sąd 
po wysłuchaniu 30 świadków skazał za Opór 
władzy Cymarka i Masę po 4 miesiące więzie­
nia, Majewskiego Fr. na 3 miesiące więzienia. 
Wiocha i Górskiego po 6 miesięcy więzienia, 
uwalniając Majewskiego K. i Hirscha od winy
1 kary.

Proces komunistów polskich w Rosji.
Z Rosji nadeszły nowe wiadomości 

w zw iązku z g łośną spraw ą b. posła koniu 
mistycznego na Sejm polski, Sochackiego, 
k tórego aresztow anie wywołało duże p o ru ­
szenie w Polsce. Jak  się-obecnie okazuje, 
poza Sochackim aresztowano jeszcze 8 pol­
skich wybitniejszych dz:ałaczv kom unistycz, 
nych, zajm ujących ■ rozmaite stanow iska 
w sowieckich instytucjach.

Między innvmi aresztow ano kom unistę 
polskiego, Skarbka, prezesa Komisji Oświa­
towej Sowietu w Czernichowie. Podobno

Wedłng ostatnio nadeszłyoli inforinacyj. __
sędzia Sądu Najwyższego wydał po­
lecenie zwolnienia przywódcy faszystów ir­
landzkich gen. 0 'D ufly oraz drugiego przywód­
cy Sullivana. Sędzia uważa, że przetrzymywa­
nie ich w więzieniu jest bezprawne.

ZGON SYNA DICKENSA. W Londynie 
zmarł w wieku lat 85 sir Henry Dickens, syn 
słynnego powieściopisarza. Sir Dickens zostaf 
najechany przez motocykl i zmarł na skutek 
odniesionych ran.

WYPADEK LOTNIKA - PO WIEŚ CIO PISA­
RZA. Według wiadomości z Saint Raphael we 
Francji w czasie próbnego lotu nowego hydro- 
planu, pilotowanego przez lotnika Saint Exu- 
pery wydarzył się sensacyjny wypadek, w wy­
niku którego aparat zatonął. Na szczęście 
ofiar w ludziach nie było. Pilot odniósł tylko 
lekkie rany. Exunery jest znanym powieściopi- 
sarzem, który m. in. napisał powieść p. t. „Le 
Yol de Xuit“. nagrodzona w ub. roku.

Celem  uregulow ania nakładu 
prosimy o ;a k  na’ryc'i1e|sze are- 
gttlowanie prenumeraty.



U r n „GŁOS NARODU1* z  dnia 23-go grudnia lf>33 Nr 84 8

M m c  A  w t n s m m w m w i € * v f
ELAN, słowacki miesięcznik literacki, wy­

chodzący w Pradze, w zeszycie grudniowym 
porusza zagadnienie, co uczony czeski (prof. 
Weingart) eądzi o słowackiej, literaturze pięk­
nej — uzmaje jej ilościowy rozrost, a  jako­
ściowo wyższą poezję niż prozę, wreszcie jest 
przekonany, żo Słowacy i Czesi tworzą jedną 
literaturę, a  tylko dwoma językami literac- 
kiemi i dlatego jest przeciwnym „tłumaczeniu11 
słowackich dzieł na czeski, alo za czytaniem 
książki słowackiej przez Czechów w* oryginale.

Literacką sylwetkę poświecił Elan Janowi 
, Czajakowi, nauczycielowi i literatowi, już 

70-Ietniemu wodzowi Słowaków w Jugo.da.wji, 
k tóry ewe wojenne przeżycia zamknął w książ­
ce „Zapiski z nu&ojemstwa11 (Zapiski zakładni­
ka). Jego największa powieść „Rodzina Rovos- 
nych“ przesycona żywiołem narodowym i 
ideałami z przemyślan antcrowych. Na kart­
kach dalszych informuje Ludni. Rubach 
z Warszawy o P°lsk. Akadeniji Literatury 
i daje sylwetki jej pierwszych członków.

Z kroniki literackiej dowiadujemy się.1 że 
Spolok Svotego Yojtoeha w Trtnawie wydał 
za rok 1!>33 aż dziesięć książek dla swych 
członków, w lekturze zaś tej znajduje się 
przekład polskich dzieł a to Rodziewiczówny: 
Deva]tis, j Mar ja na Morawskiego „Wieczory 
nad Lemanem11, oceniane tu  jako i dziś jeszcze 
aktualna i żywotna lektura.

Polskiemu nichowi wydawniczemu i slo- 
wianozuawczemin- Elan poświęca sporo m iej­
sca. stąd się nawet dowiacffjcniy obszerniej 
z „Kamenie11 chełmskiej niż z prasy polskiej. 
Zainteresowanie to Elana zostało spotęgowane 
niejednym pobytem redaktora-pooty Jana 
Smreka — w .Warszawie i dzięki pobytowi 
dłuższemu w Warszawie stypendysty pol­
skiego — Słowaka, obywatela Czechosłowacji.

Dodajmy, że Elan zdobywa i wśród Pola­
ków coraz szersze i większo grono czytelni­
ków. A to jest dobrze i pożytecznie dla stron 
obu. ni.

Józef Bieniarz: „MATURANCI1*. Księgar­
nie Tow. Szkoły Ludowej, Kraków Lwów — 
1933.

Powieść z życia studentów Józefa Bienia- 
rza jest właściwie milom i zajmującem opowia­
daniem, osnutem na tle wspomnień ławy szkol­
nej. Czasy dnia wczorajszego uczniów gimna­
zjalnych na kartach książki Bioniarza wycho­
dzą plustycznie, postacie są przedstawione ży­
wo i prawdziwie, w ozem psychologia ich jest 
głównym fundamentem. Nie chodziło autorowi 
o zwartą kompozycję utworu, gdyż najsilniej­
szy nacisk położył na opisach, wśród których 
krajobraz wsi polskiej i zwyczajów na wsi za 
liczyć należy do najlepszych stron „Maturan- 
tów“. W takim n. p. opisie wesela wykazał 
Bieniarz szczery i wybitny talent narracyjny, 
co jest właśnie zasadniczym warunkiem powie- 
ściopiearza. Zdradza też autor głęboką, znajo­
mość ludu, co nieraz w krótkich i na pozór 
nieznacznych dopowiedzeniach widać najlepiej. 
Język „Maturantów1* jest prosty i obrazowy. 
Przy tem duża swoboda, śmiałość i niekiedy 
humor świadczą jaknajlepiej o talencie litera­
ckim Józefa Bieniarza. Z drugiej zaś strony 
atmosfera pokolenia, które autor wprowadza i 
wypadki opowiadania autorowi ,,Edukacji Jó ­
zia Barącza“ zyskują, u czytelników wielką i 
szczerą sympatję. (w.)

Ostatni numer „MOJEGO PISEMKA1* tygo­
dnika obrazkowego dla dzieci z dlnjia 16-gru 1

Wręczenie nagród NobEa jco spodnie i posiada szerokie klapy. Na ciem 
nem tle całości odbijają się doskonale pstre
barwy swetra, bluzki, szala, czapki, rękaw i­
czek i skarpetek, które muszą być umiejętnie 
dobrano w różnych odcieniach jednego koloru, 
lub w kilku barwach kontrastujących. Klasycz­
ny granatowy kolor kostjumu narciarskiego 
harmonizuje znakomicie z pomarańczowym, żół­
tym, jasno-błękitnym i  czerwonym, świetnie u- 
wydatniejącemi się na bieli śniegu. Jeśli chodzi 
o deseń, to w ełny'gładkie lub w pasy wyprze­
dzają w tym roku mniej modne kraty  i grochy.

Sweter gra ogTomną rolę w kostjumie nar­
ciarskim i jest reprezentowany przez wszystkie 
grubości i fasony. A więc pod bluzą i kamizel­
ką nosi się cienki jumper jednobarwny, podcho­
dzący wysoko pod szyję i zakończony wywi­
niętym kołnierzem. Jeśli nie mamy kamizelki, 
nosimy sweter grubszy, dwu lub wielobarwny, 
zakończony klapami lub wyłogami. Kamizelki 
są z grubego trykotu, najczęściej w pasy, za­
pięte na duże drewniano guziki, lub najpięk­
niejsze — ze skóry, podszyte flanelą. Przy sil­
niejszych promieniach słońca lub podczas obiaj 
dn w schronisku, kamizelka znika w plecaku.

Zwolenniczkom łyżwiarstwa moda poleca 
mniejszą surowość mnterjalów i barw. Klasy­
cznym strojem na ślizgawkę jest obcisły stani­
czek i szeroka aksamitna spódniczka kloszo­
wa. Spódniczka często obszyta jest futrem, z 
którego zrobiony jest i stojący kołnierzyk. Bar 
wy jasne, ale uie jaskrawe — blado-zielona 
lub błękitna. M. C

odbyło się uroczyście w sali koncertow ej w  Sztokholm ie wobec króla szwedzkiego i 
licznych w ysoko postaw ionych osobistości. W  pierw szym  rzędzie od lc-woj w idzim y na 
ilustracji: księcia E ugenjusza i k sięcia  W ilhelm a, księżniczkę Ingeborgę, następcę" tro ­
nu, w  środku k ró la  G ustaw a i księżniczkę Sybiilę. Górne zdjęcie przedstawia, "laure 
atów : od lew ej: rosyjskiego pisarza Iw ana B unina i  profesorów  Sehroedingera, D iraca 
i Ile isenbcrga. P ią ty  lau rea t A m erykanin  prof. lln-nl nie m ógł przybyć na uroczystość.

Od Wydawnictwa.
Prosimy P. T. Abomeotów

o nadsyłanie prenum eraty za

styczeń
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za-* * -sjt,'■ -/v r
legających z prenumeratą z go- 
rąeem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać. ,,

nia zawiera treść następującą: Gawęda listow­
na, Nowości na gwiazdkę, Zielony szaleniec — ( 
M. Bnyno-Arctowej, Figa, Pracujcie dalej (wzo­
ry robótek papierowych dla dzieci), Rozwiąza­
nie konkursu łamigłówkowego, oraz „Małe Pi­
semko11: Nasze święto, Prószy śnieżek — J.j 
Gilowej, Ulubieniec z Afryki. Tygodnik bogato | 
ilustrowany. Prenumeratę przyjmują wszystkie 
księgarnie, urzędy pocztowe i tow. księgarń 
kolejowych „Ruch11.

Na śniegu i lodzie.
Zapowiadane kreacje „na nadchodzący se­

zon zimowy11 obejmują nietylko powiewne 
stroje balowe i wizytowe, ale takżo bogaty 
dział kostjumów sportowych, przeznaczonych 
na narty, ślizgawkę i saneczki. Zimowy w y­
jazd w góry, a  nawet krótkie wycieczki za 
Miasto, pociągają za sobą. konieczność specjal­
nego ekwipunku, który powinien być również 
starannie obmyślany, twarzowy7 i modny*.

Moda. która nie liczy się ani z rozsądkiem, 
ani z praktycznością, ani też z budżetem swych 
zwolenniczek, w jednym tylko wypadku poz­
wala sobie narzucić pewne ramy — wtedy gdy 
chodzi o sport. Kostjumy sportowe muszą być 
przedewszystkiem celowe, zapewniać wygodo 
i nieskrępowanie ruchów, nie mogą zbyt dale­
ko wybiegać poza kanony wypróbowane, przy­
jęte oddawna i uznane za najlepsze. Kapryśna 
moda podyktować może drobne tylko zmiany, 
barwy i szczegóły, które charakteryzują sezon 
obecny i nadają piękno elegancji i świeżości. 
Kostjum narciarski posiada więc niezmieniony, 
klasyczny krój i linję, długie do kostek spod­
nie i uszyty jest z ciemnej impregnowanej wel 
ny, najczęściej granatowej. Nieliczne zwolen­
niczki zmiany faworyzują spodnie krótkie, się­
gające za kolana, uzupełnione wełnianemi poń­
czochami. Bluza jest z tego samego materjału
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Sport.

Popierajcie prasę katolicką!
njacb; drzeworyt niemiecki idzie w kierunku 
skrajnego ekspresjonizmu, holenderski zadzi­
wia subtelnością ujęcia, francuskie odznaczają 
się niesłychaną syntezą formy i dekoracyjno- 
ścią niemal obrazową. Najbogatszym na wy* 
stawie jest dział polski ze Skoczylasem na 
czele. Jest to dział sztuki, który na międzyna­
rodowych wystawach przynosi nam chlubę. 
Artyści nasi otrzymują na nich za swe prace 
stale pierwsze nagrody, wywalczając uznanie

Międzynarodowa

Wystawa drzeworytów
w Krakowie.

Wieikiem powodzeniem u publiczności cie­
szy się obecna wystawa drzeworytów w kra­
kowskim Pałacu Sztuki, k tóra jest interesują­
cą międzynarodową rewją eksponatów tej sztu­
ki światła, cieni 5 linji. Jestto  pierwsza tego przez znakomite opanowanie rzemiosła, praco- 
rodzaju impreza, zorganizowana w Polsce przez witośó wykonania i zrozumienie odrębności tru- 
Insty tu t Propagandy Sztuki w Warszawie podj dnej sztuki drzeworytniczej. Z krakowskich 
prote!(ortitem P. Prezydenta Mościckiego. Re-.grafików na wystawie wybija się obok L. Ko- 
prezenłowane są w niej niemal wszystkie pań j walskiego prof. Stanisław Jakubowski, laureat 
stwa europejskie, Stany Zjednoczone oraz Ka-- krak. Akademji Umiejętności, zamiłowany w 
nada. Z państw egzotycznych wystawiają Chi-' ” 
ny, Japonja i Korea.

Ogólne wrażenie z wystawy jest korzystne.
— Najwięcej eksponatów nadesłała Rosja so- bogatego przeglądu na obecnej wystawie narzu- 
wiecka, gdzie sztuka drzeworytnicza rozwinęła ca się widzowi ogólne wrażenie, że drzeworyt, 
się w wysokim stopniu jako sztuka prostej i poza Japonją, nie osiągnął jeszcze własnej au- 
mocnej ekspresji, trafiającej do uczuć szerokich tonomji w sztuce, któraby miała równorzędny 
mas i * nadającej się najlepiej ze sztok piasty-1 wyraz z malarstwem lub rzeźbą. Do tego jesz- 
eznych dla celów propagandowych. Dlatego! cze ten dział sztuki nie doszedł j nie jest on 
też cieszy się ona w Sowietach takiem życzM- rzemiosłem samem dla siebie. Artyści uprawia- 
wem poparciem sfor rządowych. -— Korzystnie ją  go ubocznie, stosując w nim często efekty 
przedstawia się drzeworyt czeski o silriych,; malarskie a  za mało akcentując odrębno pra- 
zdecydowanych, czasem brutalnych nawet li-Iwo drzeworytu. Przy oglądaniu tej międzyna

I

swiecie legend słowiańskich.
Jakkolwiek obecną dobę uważa się powszcch 

nie za renesans drzeworytu, to jednak z tego

rodowej rewji drzeworytowej, widzimy, żo róż­
nice w eksponatach są minimalne. Jedni drze­
worytnicy są, podobni do drugich. Wobec t?,go 
mało zaznaczonego indywidualizmu narodowe­
go czy rasowego, podział na grupy jest tylko 
etykietą przynależności państwowej, ale nie 
wyrażeniem odrębności w sztuce. Artyści mogli 
by być z jednej grupy przydzieleni do drugiej 
bez wywołania dysonansu, zwłaszcza w tema 
tach nautralmycih, jak  n. p. w pejsażach.

Jedynie drzeworyt japoński, oparty pa 
wszechstronnej i wspaniałej swej własnej trądy 
c-ji, ma wybitne cechy oryginalności. Wychodzi 
on z własnych założeń technicznych i tem a­
tycznych. zupełnie odrębnych od tradycji euro 
pejskiej. Drzeworyty japońskie, zwłaszcza bar­
wne, niesłychanie finezyjne w linji i kolorze, 
cieszą się wieikiem zainteresowaniem i uzna­
niem w Europie. v

Omawiana wystawa, urządzona, z, tok wiel­
kim nakładem kosztów i trudów, jest w swym 
całokształcie bardzo interesującą i pouczającą, 
bo daje nam przegląd sztuki drzeworytniczej 
u innych narodów i wykazuje, żc polskie drzc- 
worytnictwo przedstawia się niezwykle boga­
to, mogąc śmiało konkurować z najlepszymi 
tworami zagranicznemu S. M. M-

Dzisiaj Kraków walczy w Lens.
-P o  odmienieniu flwuch kolejnych zwycięstw" 

nad reprezentacjami Belgji i Holandii, repre­
zentacyjni piłkarze Krakowa rozegrają dzisiaj, 
23 hm. w Lens, mecz z reprezentacją piłkarską 
polskiej emigracji we Francji.

Mecz budzi olbrzymio zainteresowanie 
w licznych kolach naszej emigracji, k tóra do 
meczu przygotowała się niezwykle starannie.

Mocz budzi olbrzymie zainteresowanie w li­
cznych kołach naszej emigracji, która do me- 
czm przygotowała się niezwykle starannie.

Emigracja masza grać będzie w skiadzio na­
stępującym : Suchodolski, Malik, Iskierka, Sło­
mo wicz, Kłosowski, Kuczma, Dembufci, Łu­
czak, Czubak, Połomski i Koralewski.

ZAPROSZENIE NA OLIMPJADĘ 
PRZYSŁANE.

Niemiecki komitet olimpijski wystosował 
18 b. m. oficjalne zaproszenie na  IX. Olimpja- 
dę w roku 1930 w Berlinie do wszystkich 
państw posiadających komitety krajowe. Ró­
wnocześnie kom itet igrzysk zimowych wysto­
sował zaproszenie na igrzyska do Gamisch- 
Partenkirchen.

ŻEGLARSTWO NA LODZIE W POLSCE.
Sport żeglarski na lodzie, dotąd w Polsce 

znało znamy, rozwiją się pomyślnie w Chojni­
cach, gdzie miejscowy Klub Żeglarski eksplo­
atuje w tym celu jezioro Charzykowskie.

Klub posiada własne ślizgowce, które wy­
pożycza bezpłatnie przyjezdnym gościom. I

ANGLICY W RAIDZIE NARCIARSKIM 
W POLSCE.

Zagranica wykazuje duże zainteresowanie 
dla organizowanych przez Tow. Krzewienia 
Narciarstwa raidów kolejowo-narciarskich, 
których trasa prowadzi wzdłuiż całego naszego 
pasma gór.

Tegorocznemu raidami zainteresowali mię 
Anglicy, którzy — podobnie jak i inne zagra­
niczne kraje — nie znają zupełnie tego typu 
turystyki narciarskiej. Że strony sportowych 
afer angielskich wpłynęło już zamówienie na 
jedw  specjalny pociąg raidowy, który wyru­
szy w podróż w połowie lutego.

Grupa angielska liczy 150 osób.

Pamiętaj złożyć ofiarą 
na rzecz bezrobotnych  

na rące
Arcybiskupiego Komitetu Ratunkowego 
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to  sh/cfsat
S o b o t a  23: św. Wiktorji,
N i e d z i e l a  24: Adama i Ewy,
N i e d z i e l a  23: wschód słońca o godz. 8.10, 

zachód o godz, 15.49.

'  NIE BĘDZIE „KALENDARZY KOMINIAR­
SKICH". Krakowscy majstrowie kominiarscy 
odstąpili tego roku od tradycyjnego zwyczaju 
składania życzeń noworocznych oraz sprzcdawa 
nią kalendarzy właścicielom realności. Dlate­
go też korporacja kominiarska przestrzega 
zainteresowanych, hy nie dali się oszukać od 
osobników, sprzedających kalendarze.

RUCH TRAMWAJOWY W CZASIE ŚWIĄT. 
W sobotę, dnia 23 i w niedzielę dnia 24 b. m. 
ruch tramwajowy i autobusowy odbywać się 
będzie normalnie. W pierwszy dzień Świąt Bo­
żego Narodzenia tj. w poniedziałek nieb -tram­
wajowy i autobusowy bodzie przez cały dzień 
wstrzymany, natomiast w drugi dzień Świąt 
ruch tramwajowy i autobusowy odbywać się 
będzie normalnie t. zn. od fi rano do godz. 11 
w noey.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępująco ceny: mleko niezbierane litr 20 do 
oo frj" • £ miotana I do 1.20: śmietanka. oO no 60 
gr; ser zwycz. kg-. 85 er do 1 zr, masło deser. 
3.60 do 3.80, zwycz. 3.20 do 3.40; jaja świeże 
sztuka 12 do 14 gr; ziemniaki kg. 8 do 10 gn 
buraki ćwikł. 15 do 18 gr; marchew 14 do 15 
gr; cebula 15 do 20 gr: pietmszka 18 do 20 gr: 
seler 20 do 25 gr; włoszczyzna świeża 20 do 
25 gr; jabłka komp. kg. 40 do 60 gr, deserowe 
80 gr do 1.20: gruszki komp. C>0 do 80 gr, dese 
rowe 1 do 1.40; kura 2 do 4 zł; kaczka 2.50 do 
3.50; indyk 7 do 11 zł; indyczka 4 do 8 zł; goś 
bita  3.50 do 5.50, żywa 4 do G zł; zając w skór 
ce 3 do 3.50. bez skórki 2.80 do 3 zł; karp ży­
wy 2.20 do 2.40; szczupak 4 (lo 4.50; liini 2 do 
2.50: wiślane drobno i średnie K20 do 2 zł.

POŻAR SZOPY Z WĘGLEM. Wczoraj po 
północy powstał pożar w składzie węgla Beilo- 
ta  Izraela przy ul. Warszawskiej 20, gdzie epa 
lila sto szopa z desek, marazie nieustalonej war 
tości. Przybyła straż pożarna ogień ugasiła. Po 
żar spowodowany został iskrami z komina są­
siedniej budki. W ypadku w ludziach nie było

SAMOBÓJSTWO. Dnia 21 bm. o godz. 22.10 
usiłował popełnić samobójstwo na ulicy Lubicz 
przód restauracją Godzwonn przez przebicie się 
nożem w piersi oraz w  brzuch Bernard Halru- 
ger, la t 27, spedytor (ul. Bawół 200. Ilalinger 
został przewieziony, po ud,zielenin mu pierw­
szej pomocy przez lekarza Pogotowia, do szpi­
ta la  św. Łazarza. Przyczyny miłowanego samo 
bójst w a dotychczas nie ustalono.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Niedziela pop.: ..Pieniądz to nie wszystko".
Poniedziałek pop.: „Bal maskowy*1 'gość. 

wystąpi I. Cywińska); wiecz.: „Igraszki mu- 
zyczne**.

Wtorek popoh: „Betleem polskie"; wiecz. 
„Pieniądz to nio wszystko".

Środa: ..Pieniądz to nie wszystko**.

k' ;

Przed beatyfikacją Karmelity-^olaka.
W  dniach najbliższych m a się rozpocząć 

w Książęco-M etropolitalnej K urji K rakow ­
skiej proces t. zw. inform acyjny o cnotach 
świątobliw ego K ann elity  Bosego, O. R afała 
od św. Józefa, Kalinow skiego. Ja k o  postu- 
la to r  w  z. spraw y beatyfikacji O. R afała Ka 
łinow skiego w ystępuje, w  imieniu zakonu 
OO. K arm elitów , O. B enedykt O. Oann. D.

O. R afał K alinow ski urodził .się w W il­
nie w r. 1835. Po skończeniu szkół poświę­
cił się karjerze  w o rk o w ej. G dy w ybuchło 
pow stanie w  r. 18GB, Kalinow ski podobnie 
jak  jego bracia poszedł w szeregi pow stań- 
eów. W  marcuj 1864 r. dostaje  się jednak 
w ręce Moskali i, n a  rozką.z osław ionego 
M urawiowa-W ieszatela — ma być rozstrze­
lany . Sąd w ojenny atoli wnosi prośbę do 
Mnrawiewa o ułaskaw ienie. Zostaje skaza­
ny  tia dziesięć la t ciężkich robót w k a to r­
gach Sybiru. P rzebyw a tam  jednak  ty lko  
cztery  la ta , do ogłoszenia am neslji. Całe to 
cztery  la ta  poby tu  n a  Sybirze pośw ięca K a­
linowski gorliw ej pracy patrjo tycznej w śród 
rodaków-zoslańców. To też, gdy w  r. 1873 
pow racał do  O jczyzny tow arzyszył mu Po­
w szechny i głęboki żal em igracji. Pod w pły­
wem głosu Bożego decyduio  sio K alinow ski 
w parę la t potem  w stąpić do zakonu K arm e­
litów . N a pow ołanie to  w płynęła bardzo w y­
bitnie ezcig. M atka K saw era, K arm elitanka

Bosa, z domu: ’ z hi-. G rocholskich księżna 
W itołdow a C zartoryska (zm arła u SS. K ar­
m elitanek ną Łobzowskiej w Krakow ie 1928 
reku).

N a różnych stanow iskach, wyznaczanych 
mu przez przełożonych, okazał O. R afał wy­
b itna gorliwość i cnoty heroiczne, k tó re  . ż 
za życia otoczyły  go nimbem św iętości za­
konnej. Roza p racą kościelną nie puszczał 
z rak  swyeh pióra, którem u zawdzięczam y 
cały szerpg baidzo  cennych p u llik n cy j k ro ­
nikarskich i h istorycznych, przez k tó re  przy 
czynił sic znakomicie do spopularyzow ania 
dziejów klasztorów  karm elitaiD kich na na­
szej ziemi ojczystej.

U m arł 15 listopada 1907 v. w- W adow i­
cach. jak  św ięty. 20 listopada tegoż r oku 
odbył sic jego pogrzeb w Gzornej koło Krze 
sżowio, Przy tłum nym  udziale w iernych. Ud 
czasu śmierci, nieprzerw anie m blgr.Ynm ją 
pobożni na  grób O. R afała  w Czernej, do­
znając wielu ła sk ' i cudów, k tó re  skłoniły 
zakon OO. K arm elitów  Bosych do wszczę­
cia obecnie starań  o beatyfikacje  O. R afała. 

♦ * ‘ *
v W szystkich tych . k tó rzy  doznali cudu 
za przyczyną O. R afała , OO. K arm ełitanie 
w K rakow ie proszą, o zawiadom ienie za po­
średnictwem  swego ks. proboszcza.

Godny naśladowania przykład Słowaków
W duchowem ośrodku żyeia kulturalnego na, 

Slowaczyźnie w starożytnym grodzie Turczań- 
,skini św. Marcinie został niedawno wzniesiony 
nowy gmach, świadczący chlubnie o żywotności 
pobratymczego narodu. Jest nim budynek 8-io 
wackiego Muzeum Narodowego, odpowiadają 
ev wszelkim wymogom obecnego muzealni­
ctwa, a dający zabezpieczenie cennym zbiorom 
gromadzonym przez Słowaków od- (kilkudzie­
sięciu lat.

•-.W jaki sposób niewielki trzcohmiljonowy 
lud słowacki mógł zdobyć się w tak  krótkim 
czasie na tak wielki wysiłek? W pierwszym 
rzędzie pospieszył z pomocą rząd, wyasygno­
wawszy z funduszów państwowych ną t wnio­
sek ministra Dra Hoclży 500.060 koron czes­
kich i powiększając następnie tę subwencję do 
kwoty 8 mjljonćw. Wydano następnie odezwę 
do narodu słowackiego, ażeby każdy obywatel 
zadeklarował składkę na budowo muzeum, któ- 
reby — jak mówiła odezwa — słowacką zie­
mię, historję i kulturę, dostojnie reprezentowa­

ło przed nami samymi, przed naszymi dziećmi 
i przed światem.

i Wynik zbiórki był imponujący. Nie było 
| gminy, nie było'stowarzyszenia, nie byle fa,bry­
jki, któreby . nio odpowiedziało na wezwanie. 
| Datki składali zarówno zamożni mieszczanie, 
; jak i ubodzy osadnicy. W krótkim czasie wkła­
dki dosięgły kwoty 4 mi-ljonów koron czeskich, 
tak  że rozporządzają-c subwencją rządową mógł 
komitet przystąpić do budowy muzeum. Gmach 
stawiany według planów architekta słowackie­
go Ilarminca wzniósł się szybko. Dzięki ofiar 
ności narodu słowackiego urzeczywistniła się 
słowacka ludowa legenda o kamieniach, które 
rosły same.

To wielkie dzieło narodu słowackiego znaj­
dzie u nas niewątpliwie pełne zrozumienie i od­
czucie zwłaszcza w tej chwili, gdy społeczeń­
stwo polskie zabezpieczą przyszłość najwięk­
szych zbiorów polskich Muzeum Narodowego 
w Krakowie, łożąc na budowę gmachu Muzeum..

A Ą _ * ....

KAZIMIERZ „LOPEK“ KRUKOWSKI, je­
den z najpopularniejszych piosenkarzy î  humo­
rystów  polskich, ulubieniec publiczności oraz 
Maryla Korska, znakomita piosenkarka, wyntą 
-pią w poniedziałek 25 bm. w Starym Teatrze.

HANKA ORDONÓWNA, niezrównana pieś­
niarka, której głęboko odczuty liryzm, zdolno­
ści charakterystyczne oraz uderzająca podat­
ność psychiczną pozwalają stworzyć polne po­
dziwu istne poematy nastroju, charakterystyki 
i wyrazu, wystąpi we wtorek 26 bm. w Sta­
rym Teatrze.

z  TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA. -W nie­
dzielę i w poniedziałek świąteczny o godzinie 
15.30 przepiękne jasełka, opracowane ua mo­
tywach ludowych przez T. Rawiez-Rojeka p. t, 
„Bóg się rodzi" z udziałem całego zespołu tea­
tru Domu Żołnierza. W poniedziałek wieczorem 
oraz we wtorek popołudniu niezwykle wesoły 
wodewil pt- .-Krowoderskie zuchy**, a we wto­
rek wieczorem „Wojna z babami*’ Stefana Tur­
skiego. _ if

KINO MUZEUM wyświetla w niedzielę, po- 
niedziałek i wtorek film pt. „C. K. Feldmar­
szałek'*. W roli głównej Miasta Burian. Po­
nadto tygodnik i komedja. v

1090 kandydatów do stypendiów państw.
W ub. czwartek odesłano z Uniwersytetu 

Jagiell. do Warszawy wszystkie podania stu 
dentów, ubiegających się o stypendja państwo­
we. Kandydatów jest około 1-000 tak, iż mniej 
więcej co -7 student U. J . stara się o stypom 
djum. Dowodzi to ogólnego zubożenia wśród 
młodzieży akademickiej. — Po (lccyzji P- mini­
stra W. R. i O. P. stypendja zostaną młodzie­
ży wypłacone z końcem stycznia 1034.

Uniwersytetowi Jagiellońskiemu przyznano 
ogółem 146 stypendjów, wynoszących 1-200 zł. 
rocznie i płatnych przez 10 miesięcy. Stypen­
dja rozdzielono wśród poszczególne Wydziały

U. J. stosownie do ilości studentów i icii po­
trzeb. Najwięcej stypendjów przypadło wydzia­
łom: prawa i filozofji. Wydział rolniczy otrzy­
mał 8 stypenjów, wydz. teologji — 9, wydz. 
prawa — 40, wydz. filozof ji — 53, wydz. me­
dyczny — 38.

Z. kwoty, która przypadła na Uniwersytet 
Jag ., 25 proc. zostanie rozdzielonych ua pełne 
stypendja, 50 proc. na połówki, wreszcie 25 
proc. na doraźne zasiłki.

Tramwajowe karty abonamentowe.
Dyrekcja Tramwajowa w Krakowie zawia­

damia, źo sprzedaż kart abonamontowych na 
styczeń 1933 r., odbywać się będzie tylko w 
Biurzo Dyrekcji przy ul. św. Wawrzyńca 15, 
od środy 27 bm. codziennie od godz. 8-mej do 
14-tej. W niedzielę, dnia 31 grudnia br. i w 
poniedziałek, dnia 1 stycznia 1034 r., od godz. 
8-mej do 3 3-tej. Wydawanie legitymacyj do 
biletów ulgowych rozpocznie się dnia 5 stycz-j 
nia 1934 r., i trwać bodzio do dnia 11 stycz-j 
nia 1934 r. włącznie. Dotychczasowe legityma­
cje ulgowe tracą swoją, ważność z dniem 16 
stycznia 1934 r.

Repertuar świąteczny teatru 
ntie^kieoo

W tygodniu świątecznym w Teatrze im. J- 
Słowackiego dane będą następujące sztuki: w 
pierwszy dzień świąt, w po-uiedzialek, 25 hm. 
na przedstawieniu popoludniowem, po cenach 
zniżonych, opera G. Verdi‘ego ..Bal Maskowy", 
w opracowaniu muzycznom dyr. Boi. Wailek- 
Walewskiego, w reżyserjt J. Stępniowskiego, 
z gościnnym występem primadomny opery war­
szawskiej Ireny Cywińskiej w partji Amelji 
W innych partjach wystąpią pp; T. Szymono- 
wiez. Stef. Romanowski. Kisielewska, Pastów- 
na, Mazanek, Mazurek, Kruszewski, Syroczew- 
ski.

W poniedziałek wieczorem interesująca ko­
medja najnowszego repertuaru angielskiego,' 
Przyjęta z gorącem uznaniem przez prasę i pu­
bliczność „Igraszki muzyczne" R. Maokeuzi‘6* 
go. w opracowaniu seeuicznem J- Karbowskie­
go z pp.: Solarskim, Ludwiźanką, Kułakowskim, 
Klońwką, Szyjkowską, Woźnikiem, Zastrzeżyń- 
skim, Jaworską.. — W drugi dzień świąt, wto­

rek 26 bm. o godz. 3-ciej popoh tradycyjne 
„Betleem Polskie** L. Rydla (z uzupełnieniami 
w n i  akcie A. Waśikowskiego), w opracowania 
scenicznem Z. Kułakowskiego. — We wtorek 
i środę wieczorem o godz. 7.30, sensacyjna ko­
medja węgierska Wład. Bnss-Fekete „Pieniądz 
to nie wszystko". Sztuka ta  jest stale przed­
miotem żywego zainteresowania, gorącego a- 
plauzu i szczerej zabawy ze strony licznie gro­
madzącej się publiczności.

Ulgi kolejowe dla uczniów szkół 
f p o w szech n y ch .

Min. W. R. ! O. P. w porozumieniu z Min. 
Komunikacji wyjaśniło co następuje:

Do czasu zasadniczego uregulowania spra-j 
wy nadawania prywatnym szkołom powszech­
nym praw publiczności — dzieci, uczęszczające 
do prywatnych szkół powszechnych, które zo­
stały uznane przez właściwy Inspektorat Szkol­
ny za będące na poziomie publicznych szkół 
powszechnych, mogą korzystać z ulg taryfo­
wych na kolejach narówni z uczniami szkół pu­
blicznych.

Dzieci, uczęszczające do prywatnych szkól 
■powszechnych oraz prywatnych szkół ćwiczeń, 
istniejących przy prywatnych gimnazjach wz.gle' 
dnie prywatnych seminnrjaeh nauczycielskich,1 
posiadających prawa szkół państwowych, mogą' 
również korzystać z tych ulg w trybie, prze­
widzianym dla uczniów- szkół publicznych.

Inspektoraty Szkolne będą aż do odwoła­
nia zaopatrywać swoją pieczęcią zaświadczenia 
szkolne do ulg kolejowych, wystawione i przez 
wymienione w punkcie 2 prywatne szkoły pow,- 
szeebne i szkoły ćwiczeń.

Zainteresowana szkoła wystawna zaświad­
czenia do ulg kolejowych przepisanego wzoru,, 
zaopatruje podpisem kierownictwa szkoły oraz 
pieczęcią szkoły i - -  zebrawszy te zaświadczę 
nia razom — przesyła do Inspektoratu Szkol-! 
ńego z prośbą, o odciśnięcie pieczęci Inspekto­
ratu.

Uczniowie korzystający z ulg kolejowych, 
muszą być zaopatrywani w legitymacje szkolne.

Świąteczny numer „Głosu Nirodu11.
ukaże się w sobotę, 23 bm. w godzinach popo­
łudniowych i zawierać będzie następujące ar­
tykuły:

Naczelne zagadnienie katolicyzmu w Polsc* 
ks. dr. Jan Piwowarczyk,

Pokój ludziom dobrej woli — A. D.
Rola ugrupowań’ katolickich — poseł dr. 

St. Bryla. prof. Politechniki we Lwowie.
Czy Polska powinna się starać o kolonje? 

dr. Leopold Caro. prof. Połitech. Lwowskiej.
Walka o młodzież kresową — Ics. prof. 

Franciszek Płotnicki. v
Gdańsk — Antoni Chołoniewski.
Wigilja (wiersz) — A. Waśkowski. 
Korporacjonizm wrsi belgijskiej — ke. dr. 

A. Mytkowiez, prof. Uniw. we Lwowie.
O czem należy pamiętać, gdy zwiedzamy 

romańskie i gotyckie kościoły Krakowa — dr. 
Feliks Kopera. dvr Muzeum Naród., prof. Un. 

i Jagieł.
Boże Narodzenie u innych narodów-.
Rozwój i charakterystyka polskiej koleń- 

dy — Fr. Wojtyga.
Gwiazda Wawelu — A. .Waśkowski.
Stary Sącz pierwszy powitał zwycięzcę 

z pod Wiednia — Mgr W iktor Bazielich.
4 Malowanki-wycinanki (wiersz) — Euganjusz 

Wojtych.
Szczodry- wieczór — M. Ostrowicka.
Jak budowaliśmy dom na Gubałówce ~  

Marja Sandoz.
Wenecki Wieczór wr japońskim porcie —* 

M. Babiński. ,
Uroda Słowacji — dyr. dr. J. Magiera 
Żelazo-betonowe kościoły’ — dr. Tadeusz 

Przypkowski.
W DODATKU:

Boże Narodzenie w sztuce — dr. j . Pacie*
ta-Pawłow’ska.

Przyjdź Panie (wiersz) — Bolesław Eusta-
ehiewicz.

Modlitwa z głębin ziemi — A. Kołek. ' 
Prawda o Pogoni Litewskiej — J. Obst. 
Wspomnienie jednej wigjłji'— A. Owikow-

ski.
Za wigilijnym siadam stołem (wiersz) — A. 

Waśkowski.
Z najnowszej historjografji angielskiej — 

Wł. Tarnawski, prof. Ur.iw. J. K. we Lwowie. 
Jak budowano zamki w dawnej Polsce? 

v DZIAŁ MŁODYCH;
Nowela konkursowa, wiersz i rozrywki iv  

myślowe.

Wstrzymanie wielu pociągów lokalnych 
w okresie świątecznym.v

Krakowska Dyrekcja Kolejowa przewiduje 
zmniejszenie się frekwencji pasażerów na róż­
nych linjach lokalnych w okresie świątecznym 
i z tego powodu wstrzymuje szereg pociągów. 
M. in. wstrzymane zostaną następujące pocią­
gi, odjeżdżające z Krakowa:

W poniedziałek, dnia 25 grudnia; do Kato­
wic (odj. z Krakowa o 5.30 i drugi o 1640), 
do Chrzanowa <odj. z Krakowa o 19.35), do 
Bochni (odj. o 19.20), do Wadowic (odj. o 
20.15), do Oświęcimia (odj. o 13.40), do Koćmy 
rzowa (odj. o 10.50 i drugi o 16.40).

Jfsfc ie r& i.
Nagroda za dobre świadectwo.

Wczoraj młodzież szkolna otrzymała świa­
dectwa. Moja mała sąsiadka Zosia wróciła ze 
szkoły dopioro o godz. 1-szej popołudniu. Są­
dziliśmy wszyscy, że winne temu jest zapewne 
jakieś „nieporozumienie" co do not, ale okaza­
ło się, że posądzenia były niesłuszne.

— Masz „stołek" na świadectwie? — pyta 
bezceremonjalnie brat Zosi.

Zosia robi obrażoną minę.
_— Popatrz — powiada — co dostałam na 

gwiazdkę za dobre świadectwo!
I pokazuje dużą torbę, napełnioną, cukier* 

kami, piernikami j ciastkami.
—  ?!
— Byłyśmy dziś o godz. 11-lej w Domu 

Katolickim. Tam, w Złotej Sali, zebrało się o- 
koło tysiąca dzieci ze szkół powszechnych Kra 
kowa j tam otrzymały gwiazdkę od Polskiego 
Czerwonego Krzyża. Ale tylko te, które miały 
dobre świadectwa! Bez czwóry!

A coście tam robiły?
— Było przedstawienie, jasełka, a potem 

rozdawali dzieciom torebki ze słodyczami,
— Było ładnie? <
— Hm hm — przytakujo Zosia zajadając 

ciastko.
Po tych wyjaśnieniach nastąpiła lektura 

świadectwa: świadectwa, które zdobyło nagro­
dę w postaci smakowitej paczki od Polskiego 
Czerwonego Krzvża. K. N.

Z ł ó ż  s k ł a d k ę  n a
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy.
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Zpcie Gospodarc*c.
Dodatki lokalne i tabela stanowisk 

urzędowych.
^ W  uzupełnieniu podanych w czoraj szcze­

gółów  o rozporządzeniu w ykona wczem do 
dakretu Prezydenta Rzplitej o uposażeniu 
pracowników państw ow ych, nadm ieniam y, 
że  przewiduje ono dodatki lokalne dla  peł­
niących służbę w  W arszaw ie, n a  Helu, 
w  G dyni i Gdańsku, oraz w n iek tó rych  m ia­
stach w ojew ództw a śląskiego i w  Białej 
(wojew. k rak .). W szyscy szeregow i i ofice­
row ie policji o trzym ują dodatk i służbowe 
w  w ysokości od 40—450 zł. miesięcznie. 
Oficerowie i szeregowi, pełn iący służbę śled 
czą w urzędach śledczych, o trzym ują za­
m iast tego  dodatku , doda tek  specjalny 
w w ysokości od 60— 440 zł. miesięcznie.

Pozatem  ra d a  min. uchw aliła rozporzą­
dzenie w sprawie terminu płatności uposa­
żenia. k tó re  jednak  nie w prow adza zmian 
w  dotychczasow ym  sposobie w ypłaty . W resz 
cie rada min. uchw aliła  rozporządzenie o 
ustanow ieniu  tabeli stanowisk w urzędach 
'państwowych.

D odatk i funkcyjne przewidziane w roz­
porządzeniu  rad y  m inistrów  o zaszeregow a­
niu fuukcjonarinszów  państw ow ych przyw ią 

. zane są do stanow isk kierow niczych wym ie­
nionych szczegółowo, bądź ogólnie w tem 

. rozporządzeniu i odpow iadających w tym  
zakresie nowej tabeli stanow isk.

W szystkie omówione rozporządzenia o- 
,głoszono zo stan ą  w dniach najbliższych 
w D zienniku U staw .

P o  ich ogłoszeniu w ładze niezwłocznie 
przystąpią, do zaszeregowania pracowników, 
tak, że do dnia 1 lutego 1934 r., t. j. do 
dn ia  w ejścia w  życie nowych ustaw  uposa­
żeniow ych. w szystk ie  odnośne czynności zo­
staną. ukończone.

W  kołach  urzędniczych ulrzynntjm  źo 
w  m yśl tych  rozporządzeń nastąp i obniżka 
św iadczeń em erytalnych, dochodzącą do 
50% dotychczasow ych zaopatrzeń. W  z wda z 
k u  z tem k o ła  urzędnicze obaw iają  sio w iek 
szych redubcyj personalnych, k tó re  dotąd  
b y ły  do  pew nego stopnia ham ow ane w yso­
k ością  budżetu  em erytur. Z chwilą obniże­
n ia  zaopatiweń przeszkoda ta, odpada-. P o ­
n ad to  w śród ko le jarzy  panu je  zaniepokoje­
nie w  zw iązku ze spraw ą przeszeregow ania, 
k tó re  w  odniesieniu do tej ka teg o rji p ra ­
cow ników  m a nastąp ić  w  drodze osobnego 
rozporządzenia. J e s t  ono już w  przygotow a­
n iu, a  czynności te  osłonięte są jak najw ięk­
szą  ta jem nicą służbową.

Przed wyrokiem w procesie ii&skim

Dolar 5 '68— 5*75.
Kraków, 22. 12. Na giełdzie nie zanotowa­

no żadnych obrotów. Dolar 5.68—5.75. Londyn 
29—29.40. Szwajcarja i Berlin bez zmiany. Na­
stępne zebranie giełdy odbędzie się zpowodu 
świąt dopiero we środę, 27 bm.

Giełdowa ceny zboża.
N a giełdzie zbożowej w Krakowie, notowa­

no w piątek 2 2  bm. następujące ceny: pszenica 
dworska czerw, stand. 21.40—21.60. biała 
stand. 21—21.25, targowa stand. 20.50—20.75, 
żyto dworskie stand. 15—15.25, targowe stand. 
14.75—15, owies dworski stand. 12.25—12.50, 
targowy stand. 11.50—11.75. jęczmień dworski 
14^-16,* targowy 13.25—14, groch W ik to ra  po­
znańska 28—31, zwykły jadalny 26—28, pe- 
luszka 16—17. fa so r  biała cukr. Jasiek 44— 

'48. biała 26—27, klockowa 28—29, długa 29— 
31, W achtel 22—24, bobik pastewny 13—13.50, 
łubin żółty 9.75—10.25. niebieski 9—9.30. ma­

k u ch y  rzepakowe 15.50—16, lniane 19.25— 
19.75. soja środ. 46 p. 25—25.50. 35% sloneez. 
z work. 20—20.50, siano słodkie 8—8.50, śred­

n i e  7—7.50, kwaśne 5—6, koniczyna pastewna 
8.50—9.50, słoma długa 4— 4.25, mierzwa lu­
zem 3—3.50, prasowana 3.75—4, rzepak zimo-; 
wy 7. workiem 45—45.50. rzepik czyszcz. słodki ■ 
44— 46. mak niebieski z work. 56—58, kminek 

‘kraj. czyszczony 185—190, koniczyna surowa 
czerw. 1930 160—190. sur. ezer. 193.3 145— 155. 
esparseta z workiem 22.50—23.50. ziemniaki 

'stołowe 5—5.50, mąka pszenna z okr. krak. 
grysik pszenny 42—43. grysikowa 36—39, 45 
proc. 37—38, 60 proc. poznańska 32—33, mąka 
żytnia okr. krak. 1 gat 0—-05 proc. 2-4—24.25, 

'po  55% Sitkowa 17— 18. razowa 20—21, po 
65% sitkowa 12—13. maka żytnia okr. Pozn. 
65 proc. 24—24.25. graham pszenny 29—30, 
otrębr żytnie 9.00—9.75, pszenne 9.60—9.75. 
mąka czerwona z work. 11.25—11.50. pęcak 

.fabr. z work. 21—25. chłopaki bez worka 21— 
^22. siekanka jerzm. fabr. 24.50—25.50. chłop­
ska 21.50—22. kasza jaglana fabr. 36—38, 
chłopska' 30—32, tatarczańa eała 14—45, ła­
mana 41— 42. — Powyższe ceny orjentacyjne 
wypośrodkowa-nc zostały przez Komisję noto 
wań na podstawie nieoficjalnych transakcji o- 
raz podaży i popytu. Tendencja spokojna, -do­
wozy słabe.

Agencja, R eutera donosi, żc w edług wia­
dom ości ze źródeł dobrze poinform ow anych, 
w yrok  trybunału  lipskiego, w procesie o pod 
Palenie Reich-stagu, k tó ry  zakom unikow any 
jakoby  'już został kanclerzow i Hitlerowi i 
prem ierow i pruskiem u Goeringowi, skazuje 
n a  śmierć r a n  der Lubbego. zaś uniewinnia 
T org lera  i 3 Bułgarów. Niem niej Torgler i 
inni przyw ódcy kom unistyczni będą oskar­
żeni o zdradę stanu  i ponow nie oddani pod 
sąd. Dym itrow . Popow i T anew  będą n ie­
zwłocznie w ydaleni zagranice. Chociaż nie­
k tó re  skrajne ko la  narodow ych socjalistów-

f . ,ki

w ypow iadają opinjo. że. nic można pozwo­
lić. ab y  D ym itrow  żyw y w ydostał się zag ra­
nicę, kanclerz Ilitlo r i prem jor G oering w y­
dali jn-ż surowe polecenia, aby w yrok -sądu 
lipskiego był ściśle w ykonany i a b y  Dymi­
trow  i jego w spółtow arzysze dotarli zdrowo 
i cało do granicy. — Na zdjęciu u góry od 
lewej s trony  Bul g am  wie: Dym itrow. Taneff 
i Popow. Pod Dymitrowom h. poseł kom uni­
styczny  T org ler i w czapce ra n  der Lubbe. 
IV todze sędziowskiej pizew o.buczący try ­
bunału  dr. Buenger.

toścrą konstrukcyjną i architektoniczną nie 
wymagam już za tw ierd zen i przez władze 
budowlane, których czynności ograniczają 
się jedynie do wydawania zezwoleń na bu­
dowę i zatwierdzania planu sytuacyjnego  
budynku.

L tych względów  ci w szyscy, k tó rzy  za ­
m ierzają rozpocząć budow ę w  1934 r., w in­
ni zainteresow ać się tem i wzorowemi t y r a ­
nii i porozum ie się z Bankiem Gospodar­
stw a Krajowego co do ich uzyskania.

nh/'A

w Małopolsce zachodniej.
Ogółem przyznano 1,400 tys. zł. na finansowanie drobnego budownictwa. — Warunki 
udzielania kredytów. — Domy drewniane, traktowane na rihvni z murowanemu —  Po­
życzki od 1— 4 tysięcy zł. — Zabezpieczenie hipoteczne bezwzględnie wymagane. —

Oprocentowanie i spłata.

Bank G ospodarstw a K rajow ego zawiado 
mił już kom itety  rozbudow y poszczegól­
nych m iast o w ysokości sum przyznanych 
im na popieranie Finansowe wyłącznie dro­
bnego budownictwa mieszkaniowego.

Z m iast zachodniej Małopolski oti
iły:

Kraków 450.000 zł.
Biała 50.000 zł.
Bochnia 40.000 zł.
Chrzanów 70.000 zł.
Dębica 40.000 zł.
Gorlice 50.000 zł.
Jasło 40.000 zł.
Jaworzno 70.000 zł.
Mielec 40.000 zł.
Myślenice 30.0*0 L
Nowy Sącz 100.000 zł.
N owy Targ 50.000 zł.
Oświęcim 40.000 zi.
Skawina 20.000 zł.
Sucha 20.000 zł.
Tarnów 100,000 zł.

’ Trzebinia 30.0*0 zł.
Wadowice 30.000 zł.
Wieliczka 50.000 zł.
Zakopane 60.000 zł.
Żywiec 40.000 i.

Razem 1.420.IW0 zł-

W granicach tych kontyngentów , m ogą 
kom itety  rozbudow y w ym ienionych miast 
uchwalać wnmski pożyczkowe i przesyłać je 
do oddziału Banku G ospodarstw a K rajow e­
go w  Krakowie.

Udzielanie k redy tów  połączone je s t 
z szeregiem warunków-.

Praedew szystkiem  pożyczki będą przy­
znaw ane zarówno na budowę liomków mu 
rowanych, jak i drewnianych. Pierw szeń­
stw o w  uzyskaniu pożyczki będą mieli ci 
budujący, k tó rzy  w stosunku do całkowi­
tych kosztów budowy będą potrzebował’ 
"ajmiue.iszei pożyczki. W ysokość k redy tu  
na jeden budynek  nie może w żadnym v 
uadku przekraczać połowy kosztów budo­
wy, 3 najw yżej będzie, mogła- wynosić:

a) 4.000 zł. (względnie 5.000 zł. d ła  W ar­
szawy, Lwowa i Gdyni) przy budow nictw ie 
m dyw idualnem ,

h) 6.000 zł. przy budow nictw ie zbiorą- 
we-m t. zn. p rzy  jednoczesnej zabudowie ca­
łego osiedla conajm nicj k ilkunastu  cłomka- 
mi w edług określonego typu,

c) norm y w yżej podane m ogą być pod­
wyższone o 59% 1. zn. przy budow nictw ie 
indyw idualnem 0 do w ysokości 6.0C0 zł. 
(w W arszaw ie, Lwowie i Gdyni do w ysoko­
ści 7.590 zł.), a przy łudow niclw ie zbioro­
wem do wysokości 9.000 zł. —  o ile bu d y ­
nek, n a  .który udziela się pożyczki będzie 
zaw ierał cona jmnicj * 3 sam odzielne mie­
szkania.

N orm y powyższe będzie m ógł Bank Go­
spodarstw a K rajow ego obniżyć dla. poszw e- 
erólnych ośrodków  m iejskich, a to  w zale­
żności od ksz ta łtow an ia  y io  kosztów  budo­
w y na terenie tych ośrodków.

Ja k  7, tego w ynika, osoby, któro nio b ę ­
dą m ogły dla pożyczki budow lanej udzielić 
hipotecznego zabezpieczenia —  nie mogą li­
czyć na je i uzyskanie.

Pożyczki budow lane oprocentow ane Są. 
na 3 i trzy czwarte nroc. w  stosunku rocz­
nym. zaś ed 'chw ili sn łafy  pieny-^ei ra ty  k a ­
pitałow ej 3 i rół nroc. w  stosunku rocznym 
i podlegać m ocą gotów kow ej am ortyzacji 
w okreAe do lat 25-c'u.

Ponieważ term in rozdziału kon tyngen­
tów  jest ograniczony, przeto w szyscy ci, 
k tó rzy  zam ierzają- skorzystać  z k redy tu , 
winni jaknairvchlei w ireść podania do wła- 
śc;w eco komitetu rozbudowy o nrzyznanie 
nożyczki. Do podam?, należy załączyć za­
tw ierdzony plan budow y, kosztorys i św ia­
dectw o hipoteczne, stw ierdzające, że n ieru­
chomość. na. k tó re j m a być zabezpieczona 
pożyczka —  jes t w łasnością budującego.

Bank, G ospodarstw a K rajow ego zwraca 
nozatem  uw agę n a  rozpisane w roku bieżn- 
” >011 dwa konkursy na wzorowe tVoy dro­
bnego budowwcfwa. W yróżnione na tych 
konkursach projekty typów . n ad a ją  sie do 
szerokiego stosow ania, gdyż poza swa war-

Programy stacyj radiowych,
Niedziela, 24 grudnia 1933.

Kraków, -,312.8 mA (-.: 9.09 Audycja poran­
na z Warszawy; 9.54 Program na <!z. bież.;
10.00 Transm. z Piekar Wielkich j W ars z.: g. 
1 i.57 Sygnał czasu, hejnał; program na u/., 
bież'., komunikat, roeteoroh; 12.15 Transm. z 
Wars z.; 17.1.5 ..Wesoła Nowina." — godzu.ia 
kolęd; 18.00 Transmisje z<> Lwowa i z Warsz..
19.00 Program na dz. nast-.; 19.05 Rozmaitości, 
komunikaty; 19.15 Odczyt ..Hieronim Lubomir­
ski, wódz polskiego korpusu posiłkowego pod 
Wiedniem w r. !683": 10.30 T ransm isja  z W ar­
szawy: 19.15 W jjidom . biiTż.; 10.50 T ransm isje  
z Warszawy. Lwowa i W ilna.

Lwów, (380.7 m.) G.: 10.0() Naboi.’ z Ar- 
chikat, ohrz. łacińsk. Po naboż. muzyka religij­
na z płyt; 16.00 Pasterka z bazyliki ”brz. or- 
miaiisk. we Lwowie. 18.00 Pluchowjsko ..Wigi- 
Ija wojewody: 19.00 ..Braterstwo w^ziJkicgo 
stworzenia"; 22.00 ..Na wesołej lwowskiej fa­
li". ,.V\ esola Faia — Żołnierzom K. O. P. H.‘".

W arszawa’ (1411.8 m.) G.: 9.00 Sygnał cza­
su i kolęda; 9.05 Gimnastyka: 9.20 Muzyka po­
ranna (płyty); 9.50 Chwilka Gospodarstwa Do­
mowego; 9.54 Program na dz. bież.; 10.00 Na­
bożeństwo z Piekar Wielkich na ślsA n . Kaza­
nie w IV niedzielę Adwentu o -Tęsknocie, za 
Bogiem" — wyg}, ks. dr. J. Pastuszka, ptof. 
Lniw. Warsz.; 11.57 Sygnał czasu, llejuai: g. 
12 05 Program na. dz. bież.; 1 2 .1 0  Wiadom. 
metOoroP: 1 2 .1 5  Nll-ty Poranek .muzyczny 7 
Fidiarm. Warsz.; W przerwie ok, godz. 13.00 

1 ..Tęsknoty i proroctwa Mickiewicza1" 14.00 
Słuchowisko wiejskie „Heca w .Jaźwinach";

114-30 Tance ludowe z przyśpiewkami (płyty); 
j 15.00 „Gody na wsi", gawęda: 15.20 Koncert: 
'16.00 Program dla dzieci. 16.30 Płyty: 16.15 
,,Szalik" — kwadr, liter.: 17.00 Pogadanka
„Wigilja Świata"; 17.15 Transm. z Krakowa:
18.00 Transm. ze Lwowa; 18.10 Recital śpiewa­
czy; 19.00 Program na dz. nast.; 19.05 Rozmai­
tości; 19.30 Radjotyg. dla młodzieży „Co się 
dzieje na świeeie": 19.45 Życie artyst. sto licy : 

19.50 Koncert; 20.50 Dziennik wiecz.; 21.00 
Fełjeton „Pomnik Mickiewicza w- Warszawie": 
21.15 D. o. koncertu; 2 2 .0 0  ..Na wesołej lwow­
skiej fali"; 23 00 Płyty: 24.00 Transmisja Pa­
sterki z ustr>* Bramy w Wilnie. 1

Katowice, (408.7 m.) (i.: 14.30 Ks. dr, R. 
Rosiński: „Święte Boże Narodzenie"; 2 5 .1 0  

Wieniec kolęd śląskich. 24.00 Transmisja Pa­
sterki z klasztoru O. O. Franciszkanów w Pa­
nów n i,k ach - Li go ci o.

Składki złozone w Adm. „Gfosu Karodu4
Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy; L.

S. 10 zł; A. P. 20 zł; S tanisław ow ie D roz­
dow scy 5 zł; Kuskowie 1 zł; Józef K aczm ar­
czyk, budowniczy, zam iast życzeń św iątecz­
nych i noworoc7.nych 100 zł.

Na Zakład Brata Alberta; Józef Kacz­
m arczyk, budow niczy, zam iast życzeń św ią­
tecznych i now orocznych 25 zł.

Na Kuchirę Siostry SannieH: Józef Kac?, 
m arczyk, budow niczy, zam b.st życzeń świą 
tocznych i noworocznych 25 zł.

Na Bursę Ks. Kuznowicza: Józef K acz­
m arczyk, budowniczy, zam iast życzeń świą 
tocznych i noworocznych 25 zl.

Na Tow. Otńek! nad Ochronkami: Józef 
K aczm arczyk, budow niczy, zam iast życzeń 
św iątecznych i noworocznych 25 zł.
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GIEŁDA WARSZAWSKA. 
r’ Warszawa^ 22. 12. (Telef. wł.) Giełda- de­

wiz: Beigja 123.75, Holandja 357.75, Kopen­
haga 130.70, Londyn 29.11, Nowy Jork  5 75, 
Oslo 146.15, Paryż 34.87, Praga 26.42, Szwaj 
carja" 172.10, Sztokholm 150.75,

t

Hitler rozwiąże organizacje
młodzieży ewangelickiej.

Berlin 22. i 12. (PAT.). Pom iędzy kiero- 
Włoohy 46 75 organizacji m łodzieży ewangelic-

ri. . , , . . . V I<iej a  naczelnym  przyw ódcą m łodzieży hitlpObroty mniej naz średnie, tendencja niejedno-.' - - - - - - -row skiej v. Scliiraćhem w ybuchł o s try  k o n ­
flik t, k tó ry  doprowadził do natychm iastow e 
go złożenia z urzędu i w yłączenia  z p a rtji 
narodowo-socialiiSfycznej dotychczasowego  
kierownika organizacji ewangelickiej ml o- i

lita. -y. , .
Dolar prywatnie 5.69, rubel zloty 4.63, do-.

lar złoty 8.94. Marka niemiecka 212.
Pożyczka budowlana 38.60, stabilizacyjna , . .

1 | oziezy S tnngegc. Konfukt- ten  pow sta ł na
o...,,inwestycyjna 108, W e r s y j n a  52.<5, ko- tIo 7 ;ira jdzfip Seliirac-lia. zm ierzających do
lejowa komcersyjna 48. zniesienia odrębności organizacji ew angelic­

k iej i podporządkow ania jej otrólnemu Z-wiar. 
„KOŚCIUSZKO" W GDYNI, s | ,

Warszawa, 22. 12. (Telef. -wł.). ..Do, p o r t u "  
gdyńskiego zawinął okręt ,.Kościuszko''1. przy-J 
wożąc 190 osób. ppcztę i drobnicę. Pasażerowie j 
wyszli po raz pierwszy po specjąlnie zbudowa-

kowi m łodzieży h itle row sk ie j.'czem u Stange 
miał się sprzeciwić. R ów nocześnie /  w yłą­
czeniem S tangego nastąp i rozwiązanie orga­
nizacji młodzieży ewangelickiej i wcielenie 
jej członków do Związku hitlerowskiego.

HITLEROWSKI KORPUS SAMOCHODOWY.
Berlin, (PAT.) Kierownictwo na.rodowo-so-

cjalistycznego korpusu samochodowego 
lo zarządzenie, ustalające stan liczebny 
su w r. 1934 na 100.090 ludzi.

wyda-
k°rpvi-

Aferzysta Kohn poszukiwany „
Warszawa 22. 12. (Tolef. wł.). G łówny 

. . .  _ i spraw ca dochodzeń przeciw ko redaktorom
nym pomoście na górną- rampę nowego dw o rca 'p clpljń?kieg 0  „P ie lg rzym a" Ciesielskiem u i
morskiego, poczern udali s?ę do hali odpraw .cel Gwiz-dalski-emu i 'g łó w n y  św iadek w  tych do
nyc-h. Po odprawie' celnej bagaż pasażerów za- chodzeniach aferzysta,. A lfred K ohn, wielo-
ladowano do wagonów- bagażowych, a podróż- k ro tn ie  k a ran y , je s t obecnie, poszukiw any
ni wsiedli do wagonów oaobowvc.li. Pocia-T od- P ^ ^ .^ k a d z o . śledcze z pow odu popełnieniu, 

■. , , , " , .  w ielkich nadużyć, przez k tó re  skarb  pon­
iechał z dworca morsmego na dworzec gdau- - - -
ski, gdzie podróżni zajęli miejsca we właści­
wych pociągach.

KTO BĘDZIE PROKURATOREM? Według 
obiegających w sferach sądowych pogłosek na­
stępcą p. Michałowskiego na stanowisku pro­
kuratora przy gącłzie Okr. w Krakowie ma 
być p. Szypula, znany z procesu Gorgonowej, 
w którym występował jako oskarżyciel pu­
bliczny. B. prok. Michałowski obejmuje nota- 
r ja t swego teścia w Bochni.

POŻAR PAPIERNI POD LILLE.
Lilie, (PAT.) W Marcjuette pod Lilio spło­

nęła doszczętnie wielka papiernia. Straty wy-j Rowskicgo j .Adam a Birlzińskiego. skazanych

stw a poniósł znaczne s tra ty . Kohn kupował 
w Polsce cukier po cenach eksportowych, 
odbierał len  cukier na pod staw'e fałszywych  
zezwoleń, noczem cukier ten zam'ast w yw o­
zić, sprzedawał w kraju po cenach rynko­
wych. Do władz sndow o-prokuratorakieh 
w płynęły  liczne skargi oszukanych kupców , 
od k tó rych  K ohn pobrał większo zaliczki ua 
tow ar, k tó rego  potem  n ie dostarczył.

WYROK NA 6 BANDYTÓW.
Warszawa 22. 12. (PAT.). W  dniu dzi­

siejszym  sąd  apelacy jny  ogłosił nvvrok 
w  spraw ie fi oskarżonych o m orderstw a i 
rozboje, popełnione przez nich wr bandzie 
w la tach  1922 do 1924 wr łoniżyńskiem . Sąd 
apelacy jny  zatw ierdził w yrok sądu okręgo­
wego w  Łomży, do tyczący  Czesława B acz­

na  k arę  śmierci, oraz zatw ierdził w yrok są­
du okręgow ego, do tyczący  Jan a  W iśniew ­
skiego, skazanego n a  1 5  la t  "więzienia i Mi­
kołaja  D rew now skiego, skazanego n a  5 la t 
więzienia. N a m ocy tegoż w yroku Zygm unt 
R aeików & kr‘'zosta ł “zw olniony’ o“;T k a ry ^ A  
Olga Ka-rolin-Raczkows-ka została uniew in­
niona. - .- -

W SĄDZIE SKRADZIONO PALTO. 
Warszawa 23. 1 2 . (Telef. wl.). P rzed ty ­

godniom w  zuchw ały sposób skradziono 
w  gm achu sądow ym  zimowe palto  sędziemu 

i Lewickiemu. P a lto  wisiało w  pokoju narad . 
Wiedeń, 'FAT.) Austrjaoka Rada Ministrów c] 0  k tó rego  wszedł złodziej bocznemi drzw:a 

przyjęła dekret o przedłużeniu ochrony praw mj j -wyniósł palto, gdy sędzia przewodni- 
autorskich w Austrj.i z 30 ,la,t na oO lat. * /ław -1 czył ro /”raw'e. U rząd śledczy p o d ia?  docho 
nym powodęm tej decyzji były straty, k tó rejdzenie . k tó re  dało  osobliwe w y n ik i.'b o  jak-

noszą kilka miljouów f-ranków. Kilkuset robot-
¥

n-ilków znalazło się bez pracy. Przyczyną kata­
strofy jest podpalenie i to poraź trzeci w tym
roku. Przy ratowaniu magazynów jeden z ro­
botników doznał ciężkich poparzeń.* VI

UKARANIE ZABÓJCY POSŁA.
Białogrćd, (PAT.) Zabójca b. posła preda- 

veca Koscek skazany został przez trybuuał w 
Zagrzebiu na 15 Jat ciężkich robót.

OCHRONA PRAW AUTORSKICH w AUSTRJI

Austrja ponosiła specjalnie w dziedzinie m u­
zyki, tak bardzo rozpowszechnionej zagranicą..

Jedynie oda filmów prawo autorskie o! <>- 
wiązywać będzie przez. 30 lat Dla fotografii 
natomiast przewidziane jest przedłużenie 1 0 - 
letniego okivsu ochronnego, k tćrv  chemie nie 
jest wy s tarcz a j ac y.

kolw iok zlodzicją nie w ykry to , palto wróci­
ło niebawem do prawowitego właściciela. 
Złodzieje odesłali je pocztą do urzędu śled 
czego. P rzesy łk a  pochodziła z prowincji.

WYMAWIAJĄ ROBOTNIKOM PRACĘ. 
Warszawa, 22. 12. Na terenie łódzkiego 

okręgu nastąpiły wymówienia dotychczaso­
wych warunków pracy z powodu tego. że I-go 

Paryż. (PAT.). W czoraj w Ronneś za- stycznia wchodzi w życie nowe rozporządze- 
kończył o b rad y  kongres M iędzynarodowej nie o czasie pracy. Na terenie Łodzi i okolicy 
Federacji dziennikarzy. W  kongresie b ra li umowę o 46-go dżin nym tygodniu pracy wymó 
udział delegaci, rep rezen tu jący  15 krajów , i wiło 14 mniejszych fabryk.

Francusko-niemieckie rokowania 
handlowe bez rezultatu.

Berlin 22. 12. (PAT.). B iuro W olffa ko­
m unikuje, że toczące się osta tn io  w  Paryżu  
rokowania gospodarcze niemiecko-francu- 
skie nie doprowadziły do porozumienia.
Dalszo stosunki gospodarcze m iędzy Niem ­
cami a  F ran c ją  po 1 s tyczn ia  1934 r. zale- 
eżć będą w yłącznie od zarządzeń, jak ie  rząd 
francuski podejm ie w  tym  kierunku. Moc 
w iążąca  um ow y handlow ej z r. 1927 trw ać 
będzie nadal. Zarządzenia, niem ieckie zależeć 
będą od sposobu, w  jak i rząd  francusk i u- 
s ta lać  będzie k o n ty n g en ty  im portowe.

W alki w  Turkiestenie chińskim
Moskwa, (PAT.) Z pogranicza chińskiego 

Turkiestanu donoszą, że wojska rządowe w re­
jonie m. Suguczaku rozpoczęły akcjo przeciw 
separatystom. Kawalerja rządowa posuwa się 
poprzez przełęcze górskie na opanowany przez 
separatystów okręg Kujdzy. 12.000 uchodźców, 
którzy wraz z 80 tysiącami sztuk bydła schro­
nili się na terytorium sowieckie, powróciło o- 
beenie do swych siedzib.

, REKORD SAMOLOTU POCZTOWEGO.
Batayia, (PAT.) Samolot pocztowy, należą­

cy do towarzystwa „Royał Dutch11, który 
wiózł 82.000 przesyłek pocztowych do Indyj 
holenderskich, przybył do Batayji przelatując 
dystans 9.530, km , w 72 godz. 42 min. Samolot 
leciał niemal bez przerwy dniem i nocą.

W CAŁYM KRAJU MROŹNO.
Prognoza na sobotę: W całym kraju w dal­

szym ciągu mroźno. Po chmurnym lub mgli­
stym ranku, zwłaszcza w dzielnicach zachod­
nich, dość pogodnie przy słabych wiatrach 
miejscowych.

LIKWIDACJA „ROZWOJU".
Warszawa 22. 12. (Telef. wł.). L ikw ida­

tor przym usow y „R ozw oju" p rzystąp ił do o- 
pra-cowywania bilansu stow arzyszenia: O ile 
okazałoby  się wT bilansie, że są d ługi, na­
stąp i licytacja majątku ,.Rozwoju" dla za­
spokojenia pretensyj wierzycieli.

o ZAMÓWIENIA SOWIECKIE. «-,
Warszawa, 22. 12. (Telef. wł.) Za pofcedoU

ctwem Torgsinu Sowiety zamówiły u nas t30 
tys. kg. słoniny za 230.000 zł., 50.000 sztuk 
beretów za 46.000 zł., oraz 65.000 metrów tkiw 
nin białostockich za 230.000 zł.

JUBILEUSZ PROF. L. ĆWIKLIŃSKIEGO. •
Poznań. (PAT). Znakomity uczony polski 

prof. dr. Ludwik Ćwikliński święci w dn. 2 2  
grudnia br. „brylantowe gody" doktorskie. W. 
dniu tym bowiem mija 60 la t od dnia. w k tó ­
rym na uniwersytecie berlińskim uzyskał; sto­
pień doktora filozofji.

HOTEL KIEPURY W KRYNICY.
Krynica. (PAT;. W dniu 23 bm. zostanie od 

dany do użytiku publiczności największy w Pol. 
sce luksusowy hoteł-peosjemat „Patria." Jan a ' 
Kiepury. Poświęcenie i oficjalne otwaicie ze 
względów technicznych, odbędzie się dopiero' 
za kilka dni.

5  o  x a n 7 % n < c £ ( u

Pociąg popularny z Krakowa do Kalwarjr
D yrekcja  Kolei w  Krakowie przy  w spół­

pracy  Tow. K rzew . N arciarstw a organizuje 
d rag i dzień Św iąt 25 b. m. wycieozkę po­

ciągiem  popularnym  z K rakow a do K alw a- 
rji. Odjazd z K ra k o w a 'o  godz. 8 , odjazd 
z K ałw arji o godz. 17.40, przyjazd do K ai- 
w arji o godz. 9.05. przyjazd do K rakow a 
o godz. 18.52. O n a  przejazdu tam  i z po­
w rotem  2.80 zł. Dobre zjazdy narciarsk ie . 
K ulig i sankam i. Skijoring  do L anckorony. 
W ycieczki narc ia rsk ie  w  okoliczne tereny' 
pod kierow nictw em  przew odników . O płata  
za k u lig  50 gr.. za skijoring 40 gr: od oso­
by. —  Tnformneyj udziela ją  i p rzedają  bile­
ty  kolejow e: K asa  osobow a na, dw orcu gi. 
w  K rakow ie, pozatem  „O rbis" R ynek  gł., 
Polsk. Zw. T uryst. ul. Szpitalna 2fi, W agons 
Lifs-Cook ul. Sławkowska- 1 2  — do soboty  
godz. 18-tej.

Pożar garbarni na Zablociu.
Wczoraj o godz. 18.11 wynikł pożar w gar- 

bami na Zabłociu. Ogień wszczął się na pod­
dasza i przybrał od razu wielkie rozmiary. W 
ciągu kilkunastu minut stanął w płomieniach 
dach,, poczern ogień przerzucił się do wnętrza 
fabryki. -Przybyły na miejsce trzy plutony' 
straży pożarnej i rozpoczęły intensywną akcję. 
Przybyła również straż pożarna z Podgórza. 
Po parogodzinnych wysiłkach ogień umiejsco­
wiono, jednak dogaszanie pożaru trwało do 
późnego wieczora. Przyczyna pożaru nie zo­
stała ustalona, straty są bardzo duże.

WYSTAWA „NASZE MIESZKANIE" PRZY 
UL. RAJSKIEJ.

W okresie świątecznymi wystawa „Nosze 
(Mieszkanie" otw arta będzie w sobotę dnia 23 
bm. do godziny 3-ej popołudnia, w niedzielę 
24 bm. do godziny 3-ej popołudniu, z?ś w  po­
niedziałek 25 bm. (pierwszy dzień Bożego Na- 

j rodzenia) wystawa będzie zamknięta, nato-
Warszawa, 22. 12. (Telef. wł.) • Organizacje miast we wtorek 26 1 I. wystawa będzie otwar

ospodarcze przeprowadziły obliczenia 'loty- ta  od godz. 1 0  rano do 8  wieczorem bez przer-
czące świadczeń socjalnych, płynących z nowej Wy. W stęp 50 gT., dla młodzieży i wojskowych
ustaw y o scaleniu ubezpieczeń społecznych. Or­
ganizacje te utrzymują, że realizacja ustawy 
scaleniowej spowoduje wzrost obciążenia gos­
podarczego o 70.000 zł- rocznie. Nadwyżko bę­
dzie spowodowana m. in. całkowitem obciąże­
niem pracodawców kosztami ubezpieczenia tych

20 groszy.

W 10-TĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI śp. Wło­
dzimierza Przerwy-Totmajera odbędzie się w 
środę, dnia 27 grudnia br. o godz. 10-tej na­
bożeństwo żałobne w. kościele N. M. Panny

pracowników,., którzy płacą minimalne stawki, w Krakowie.
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Najpoczytniejsze pismo. Pismo dla wszystkich,
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0  ilustrowany T E f  T A i f  I l u s t r o w a n y  ^

ł w l f i s i e c i n l k  ^  g  mieiiecznik p

P R E N UM E R AT A  w Krakowie wywssi rocznie zt. 20"—, półrocznie zt. 11"—, kwartalnie zł. 6"—. 
Z o r t e s y t f e a  rocznie zl. %T~ . pólreczwSo »Ł 12"— , fewarftaBme zf. 8*50.
Każdy sg tassa iacy  abonam ent ,,Tęt*y“ na cały rok  (przy opłacie naw et kwartalnej) otrzymuje prem ie  w  postaci k iike  książek  

w e d łu g  w ła sn e g o  w yboru. —  Szczegółow e prospekty  w ysy ła  na żądan ie  O d d z ia ł Adm inistracji

W

I

K S I i C A R N I A  K R A K O W S K A " ,
ICrsków, ul. św. Urzafis L. 13, — Telefon Nr. 133-44. — P. K, O. Nr. 484.620.
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ZawMmĘ tunel.
—  Codzia nie m aszink! ***) • Tow aJa eliaIo?z! Lie- 

flyzga chalosz! P ia t’ kap ie jka , u g a  kap ie jka , bolszc nie 
n ad a ,* ) kupi! k u - b i !  —  bronił się od. zarzutów  Jań  
h a o -s ie n g , w iedząc zresztą dobrze, że choćby podyk- •* 
tow ał sześć kopiejek  za pęczek, teżby  od nipgo kupo 
w ano. —  Nie tlogaj! **) Pu • jon! (nie trzeba). T łogaj 
nie da! K ub i nada! — gronu) kogoś, k to  mu chciał 
niepostrzeżenie buchnąć rzodkiew kę.

—  M alczyk, daw aj gazetkę !— w ołano z drugiej 
s trony . A  zostaw że i d la  mnie! Dodaj cię, nio w y d a łe ś  
mi resztj-| A czy przypadkiem  nic bujasz nas tern: w ia­
dom ościam i?

—  Nie ja je  p isa łe m . . .  Nie chcesz, pan , to nie 
kupuj. Oernrwncom po dziesięć kopiejek •sprzedam. 
Tielegra.rn.ka. in tersnaja!

K upił ten  i ów. Skupiono się g ro m a d k a m i,.a . ci, 
co byli bieglojsi w  rosyjszczyźnie. odczytyw ali na  glos 
kolegom . Isto tn ie  wiadomości b y ły  ciekaw e, a n iew ąt­
pliwie zaw ierały praw dę, lub przynajm niej znaczna 
część praw dy: nie było w nich spow szcdnialych już 
w zm ianek o s tra jkach  kom unistycznych, w ybuchają­
cych podobno to w  Niemczech, to w Belgji. to w Ja-, 
ponji, to w A rgentynie, łub  o wiecach propagando-' 
wyoh i dek laracjach  zw iązków  zaw odow ych, zato były  
liczne komuniikaty w ojenne. O wielkiej wojnie," k tó ra  
Toczyła się na teren ie  Francji, ledwo skąpe były 
wzm ianki, na tom iast sporo m iejsca pośw ięcono bliż­
szym frontom , k tó re  objęto wspólną, nieznaną wpierw

***) „Chińczyk nie oszust". CAIaszinkn" przekręć- 
z vosvj. moszenik.

*) W ięcej nie trzeba  (ros.).
**) Nie troga j —  nie tusz!

T.azwą: frontów  w ew nętrznych. N ajpierw  b y ła  mowa 
o rozbiciu jakiegoś drobnego oddziałku kontrrew olu­
cyjnego. form ującego się w  lasach okolicznych (w szyst­
kich spiskow ców  powieszono), następnie o ..strzelani­
nie i w yw iadach" na froncie sieroionowskhn (byliśm y 
lepiej poinform owani, że  Siemionów d a ł czerw onym  
tęgiego łupnia, gdyż do szpitala przyw ieziono znów 

; sporą garść rannych): na samym końcu zaś k ry la  ■ się 
w iadom ość najw ażniejsza:

„W o:ska czechosłow ackie, lanńąc neutralność, 
zaw arły sojusz z b iałą gw ardię i rozpoczęły w ojnę 
przeciw ko w ładzy sowieckiej. Obrońcy rewolucji garną  
się tłum nie pod znaki czerwone, s taw iając czoło w ro­
gom ludu i krw iopijcom ".

W iadom ość ta pozbawiona była bliższych szcze­
gółów — nie wspom niano w niej. ja k i był powód 
w ojny, gdzie dano je j początek i gdzie to cz r śię teraz  
w alka. ..P o litycy" mieli tu  obszerne pole do przypu­
szczeń, jednakże ż a d e n , z nich nie odgadł praw dy. 
Znal ją  jeden ty lko  Gilowski, k tó ry  dow iedział się 
drogą poufną —  od te leg rafisty  na stacji, żc p arę  dni 
przedtem , w łaśnie w ów dzień, k iedy  znild kom isarz 
czeski oraz Mieibno, posłana była  z Moskwy szyfrow a­
na  depesza do w szystkich urzędów  ruchu na całej 
m ag istra li* ) sybery jsk iej, nakazująca rozbrojenie żoł­
n ierzy  czechosłow ackich i odesłania ich do obozów 
jenieckich. Czesi w idocznie przychw ycili w jednem  
lub w  k ilku  m iejscach tę  depeszę i uprzedzili w ypadki. 
..Sojusz z b ia łą  g w ard ją" był ezemś zgoła p rzy p ad ­
kowemu nie planow anem  zgóry.

Zresztą, jak  było , ta k  było — pozostało jednak  
faktem , że transpo rty  czeskie nieprędko dostaną, się 
znów (o ile w ogóle się dostaną) do Borezówki.

To b y ła  m yśl jedyna, jak a  tkw iła w  mym mózgu 
po odczytaniu, „telcgram ki". Co teraz zrobić? Czekać

, 'r*>,Gh3wma lin ja kolejow a, id ąca  od C zelabińska, 
do Charbina. W ładrw ostoku . a m ająca parę  odcinków, 
jak  omski, jenisejski, irkuck i, okrężno - ba jkalsk i itd.

f‘ czy coś przedsiębrać? Nie umiałem na to dać sobie 
odpowiedzi na tychm iast —  trzeba  było się nieco na­
myślić a  przytem  naradzić z kolegam i. Poszedłem  do 
Jan k a , alem  go nic zasta ł w jego kw aterze, tj. w  izdeb­
ce, zajm ow anej przez „kółko te a tra ln e " ; n ie w iedziano 
też, gdzie poszedł. W racając, zatrzym ałem  się przy 
grupce, o taczającej J a ń  - hao - sienga.

Chińczyk -a.przywitał mnie wesołem kiwnięciem 
ig łow y.

—  Kubi liedyska! osta tn ia  została! iszo adin  
kupi!*)

K upiłem  i spytałem , czy jeszcze przyniesie.
—  Moja pli - nie - siosz! **) Skolo ***) plyniesiosz!
Mimo tych zapew nień, chodzia w edług chińskiego

obyczaju nic spieszył się w cale, co zresztą  było  uza­
sadnione zmęczeniem po forsownem użeraniu  się z k u ­
pującym i. w czasie czego byw ały  i w ypadk i obrony , 
swego tow aru  przed am atoram i cudzej w łasności. To­
w arzyszyłem  mu przez kaw ałek  drogi, gdyż chciałem  
się dowiedzieć, jakim  sposobem zdołał cało ujść z po­
wodzi. zalew ającej wyspę.

*) K up jeszcze jedną ("przekręć, z rosyj.).
**) J a  przyniosę (przekręć, z rosyj;).

K waj - kw aj - de! (prędko).
***) Pkoró — prędko (ros.).

VIII.
WALKA Z ŻYWIOŁEM.

•Spełniając moją prośbę, J a ń - h a o - s ie n g  rozpoczął 
opow iadanie, złożone ze strzępów  słów rosyjskich, 
chińskich i angielsko - francuskich, oraz n ieistn ieją­
cego jakiegoś języka, k tó ry  u  Chińczyków uchodzi za 
in tegralną część m ow y.rosy jsk iej, a u R osjan za jeden 
z. zasobów czy w arjantów  ehińszczyzny. W śród nich 
przew ijały się w yrazy  „szango" (dobrze) i „szibko" 
(bardzo), nieodłączne od tego m iędzynarodow ego żar­
gonu. .a niewiadom o skąd  wzięte, bo ani język chiński 
ani rosy jsk i do nich -się nie przyznaje.

(Oincr da lszv naetąpil.
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Bogusławska M., Jasełka m aluczkich zł.
W  noc wigilijną. Obrazek fantastyczny w 1 odsłonie „ 

Bolesław icz. Jasełka w  2 odsłonach ze śpiew am i i tańcami
W stań. Obrazek w igilijny w  1 odsłonie ,

Bulichcwski S. X., Gdy sie  Chrystus rodzi. Jasełka ludow e * 
Buyno-Arctowa M ., Gwiazdka Michasia i inne kom edyjki „
Cudowna Gwiazda Jasełka ,
Daszyńska S „ Jasełka polskich harcerzy. Sen-jawa w 4 odsłonach „ 
Dynowska i Fischerówna, W esoła now ina. Urozmaicenia d l a / k o ­

lędników  ! ,
Eulonfeld E., Gwiazdka, Obr. w ig ilijn y  dla starszych dzieci w 1 odsł. ,
F. 0., Dzieci u żłóbka. Zb'ór ia se łek  „
F. Ż , Idziem y z kolenda. U rozm aicenie dla kolędników  
Gnoińska H., Boże Narodzenie w  szkole „
G roels-Szalay W ., Jasełka *
J. N. X., Jasełka
Jasełka w  4 odsłonach dla m łodzieży m ęskiej ,
Jaż M. X., B oże Narodzenie w  pieśni M
K roin iń ski J. X .. Po kolędzie. K rotochwila w  1 akcie dla dziew cząt „
ŁabaJ J. X ., Żłóbek. Przedstaw ienie scen iczne na uroczystość Bo­

żego Narodzenia w  4 odsłonach z m uzyką „
Łukaszkiew icz J. X ., H istoryczne jasełka polskie w- 4 obrazach „ 
M ajcher J., Polska w  Betlejem . Utwór sceniczny w  2 aktach

„ W  noc wigilijną. Obrazek scen iczny w  5 odsłonach ,
M arg art „ Jasełka w 4 odsłonach ' %  ,
M atw ij S .. Żłóbek Betlejem ski w  3 obrazach ,
M isscna K., Szopka studencka w  4 odsłonach  
M rozowicka I.. Bez ten  św ięty  opłatek. Sztuka ludow a w 3  odsłon. .

„ .... W e s o łą  now inę bracia słuchajcie. Jasełka kreso­
w e w* 3 odsłonach  

Ojarzyńska M .f W ieczornica Gwiazdkowa
Zapusty polsk ie. W ieczornica  

Owicz, Jasełka m isyjne w  4 aktach  
Porazińska J„ Przybieżeli do Betlejem ... Jasełka  
Prom ieński Z., W  blasku Bożej gwiazdki Obraz scen iczn y  ze  

śpiew am i
Roguska Z. Korupczyńcka R., Przy choince. Materjał na uroczystość  

gw iazdkow ą w  szkole. *
Sabatowicz M ., A nielska nowina. M isterjum jasełkow e w* 3 odsł.

Dla zesp. m ęskich ze w spółudziałem  widowni 
Sabafowicz M .. Hej kolenda, kolenda! Urozm aicenie dla kolędników  
Szelburg E., N ajszczęśliw sza z sióstr. Baśń kolędow a w  3 odsł. 
Sw ierzyński M.. Boże Narodzenie. Misterjum ludow e w  3 obr.
Tłoczyński A. X , Córki Syjonu. Obrazek sceniczny na czas Boże­

go Narodzenia w 2 odsłonach  
Turbak P. X., Pójdźm v do B etlejem . Jasełka w  5 odsłonach  
W alczyński F. X., Oratorjum B ożego Narodzenia czyli tak zwane 

jasełka w  obrazach scen icznych  ze śpiew ani 
W  drodze do stajenki. O brazek sceniczny  
W ieczorek P. X ., Cudowna noc. Jasełka z legend o Bożem Naro­

dzeniu w  5 aktach dla m łodzieży żeńskiej ,  1.60
Po kolędzie. Jasełka dla kolędników ,  — .60
W śród nocnej cis zy. Jasełka w  5 akt. dla mb m ęsk. „ 2.40

W o h isw iczó w n a  Cz., Sen w ioilijny. Komedja w  3 akt. dla mb żeńsk. .  1.—
Zarem ba X ., Jasełka z kolendam i * „ ! .—
Zbierzchowski H.. P olskie jasełka. Hym n narodow ego zjednoczenia

w 1 akcie 4  obrazy * Ł50
p o l e c a :

Księgarnia Krakowska Kraków św. Krzyża 13.
Wysyłka odwrotna, po doliczeniu do cen powyższymi kosztów przesyłki.
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Poiiera;ąe przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym!
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WYTWÓRNIE

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 

jakości: w wykonaniu róźnorodnem, w dekoracjach od najskrom­

niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 

montażową, instalacyjną, Izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.

Komores „Zdrowie"
Zastępuje w zupełności 

p o d u s z k ę  e le k t r y c z n ą
Rozgrzewa się laoom oca 
kilku kropel zimnej wody. 
Heduszka kom pletna wraz 
i  futerałem  g u m o w y m  
mniejsza zt. 4. większa 
zt. 8. W yeodna i prak­
tyczna w  domu 1 w pod 

ró iy .
W ytw órnia „L U X “ 

Kraków, M ikołajska L. 5.
Telefon Nr. 133-35.

UJX<
S k ład  p rzy b o ró w
do światła elektrycznego 
i dzwonków Bleklryoznych

L. 5.
■> T e le f o n  133-35 

p o l e c a  oszczędnościowe 
żarówki po nainiższych 
cenach. — Magnesowanie 
słuchaw ek 10 sroszy. Przy 
zawożeniu nowych sznu­
rów  do s ‘nchaw ek inne 
nesujemy d a r m o  cena 
’totych 1.45 ,R  O N D 0 “ 
K om pletny Radio-Dedek- 
tor wraz z krytym  krysz­
tałem zł. 5,— Świeże ba- 
te rje  anodow e i baterie 
do lam oek kieszonkowych

■93

NA ŚWIĘTA!
M ąką luksusow ą, m ak ho lendersk i, ro ­
dzynki, m igda ły , orzechy dakteli, m iód  
pszczelny, cykatą i t. p. oraz w ina k ra je -. 
we i zagraniczne — kon iak i, w ódki, lik ie ­

ry, rumy, m iody  pitne

poleca do przystępnych cenach

m z m i E u z  B s m m z m s m
K R A K Ó W ,  ULICA FLO R IAŃ SKA  L. 49.

Fabryczny sk ład

Płócien Bielizny I Towarów Bfawatnych
R- KOW ALSK I

Kraków, ul. Wiślna I, 8.
p o le c a  zn a n o  z t r w i ł o k l

Htotna lniane i bawole łono obrusy ręczniki, chusteczki, ścierki, sienniki 
perkale i zefiry. ; Koce, kołdry, kapy, fartuszki i czeoki, pończochy 
skarpety. kraw aty, kołnierz#. Bielizna męsko i damsko tryk (owa i wet-’ 
nian*. Barchany, Bancie baje. Klasztorne chuitul walnlane, kaszmirowa, 

włóczkowe, pledy.
Bogaty wyMr Ceny wyjętkowo niski*

Koszul* męskie wodług miary. Wykwintny krój i wykonanie.

#rssit scslriapirisicfi toirmvu 
p& w & ływ ai się oglaszmi$*€i$cfo s ie

w „Głosie cc

•W .r da we* za „«ło* Narodu- 8ką t t*r. odpow. K. Holeksa. Redaktor o»ljx>waedz. L>r Józef VY*rchałow#fc Drakami* ..Głotu Narodu" pod zarz. R. Ferka,


